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Dobra i lasy skarbowe.

(Głos e kraju).
Gazeta Lwowska w Nrze 29 zaznajamia nas 

z cjframi preliminarza budżetu państwa na rok 
1885 z działu dóbr i lajów skarpowych. Dowia
dujemy się z tego, że państwo posiada w Galicji 
w dobrach skarbowych 218.091 htktai. produk
c j a c h  gruntów, wydatki na administracyę tych
że wynoszą 880 040 złr. a duchody 1 062.94-) 
złr., że więc pozostaje czysty zysk 282 900 złr. 
Czysty dochód stanowi 57 prc. ogólnej sumy 
zyaku z dóbr skarbowych całogo państwa, a czy
sty zysk, zredukowany na 1 hektar produkcyjne
go gruntu wynosić ma z całego mUnia państwo
wego we wszystkich prowim-yach 56*/* cent. 
Następnie poucza nas Gazeta Lwuwika o trzech 
aposobacn rachuby i wyprowadzania czystego do
chodu z tych dóbr w stosunku do 1 hektara 
gruntu i wykazuje,

a) że podług własnego uposobu obliczania Ga
zety. t j. z doliczaniem wydatków na dyrekcję 
dóbr usarbowych, wynosi czysty dochód z 1 hek
tara gruntu w dobrach skarbowych galicyjskich 
1 złr. 7 ct.

b) podług rządowego obliczenia bez wliczania 
wyua ków na dyrekcję lasów i dóbr „karbowych 
z uwzględnieniem wydatków zwyczajnych i nad
zwyczajnych 1 złr. 46 ct.

c) z uwzględnieniem zaś tylko zwyczajnych 
wydatków 1 złr. 75 ct.

Porównując ten czysty dochód z dochodem w 
innych prowincyaeh państwa austryackiego, z cze
go 8ię okazuje, że dobra galicyjskie, które two
rzą 421/* prc. ogółu dóbr skarbowych, dają je
dnak 571/* prc ogółu dochodów z tych dóbr, do
chodzi Gaz. Lw. do wniosku, że gospodarka 
rzęduwa u nas świetnie się przedstawia, 1 że 
..tórykolwiek przyjmiemy z 3  sposobów obrachun
ku, zawsze dojdziemy u  bardzo pomyślnego dla 
skarbu rezultatu zarządu dóbr galicyjskich w po- 
równanin z innym krajamL

O tych pochwałach mamy ją j  nieco odm.en- 
ny, zwłaszcza że jesteśmy w położeniu, iż mo
żemy stwierdzić nader smutne stosunki adrnini- 
stracyi dóbr skarbowych galicyjskich i udowo
dnić, że gospodarka ta tylko na pozór tak dobrą 
się wydaje. Wiadomo bowiem każdemu z miesz
kańców Galicyi, kto tylko sąsiaduje z dobrami 
kameralnymi, znajdującemi się w dawnych ob
wodach Kofomyjskiin Śtryjskim , Sanockim, 
Samborskim, Saudeckim i Tarnowskim, że skarb 
państwa pos>ada tamże oprócz ziemi urodzajnej 
obliczonej na 218.091 hektarów, także prawo 
propinacji i przedsiębiorstwa różnego rodzaju jako 
to : tartaki parowe i wodne, młyny, cegielnie, 
wapielnie, rybłostw a, polowania 1 budynki, za 
opłatę czynszów powyn&imywane i że te źródła 
dochodów, a osobliwie propinaeye przynoszą skar
bowi dośó znaczny czysty dochód, który w po
wyższej rachubie nie jest osobno zaliczony, lecz 
wli zouo go ryczałtem do zysku z 1 hektara u- 
rodzajnej ziemi. Wypadałoby więc naprzód po-

: trącić dochody z wyliczonych tu źródeł osobno, 
ji dopiero zbadać i wykazać pozostałą cyfrę, któ
ra jeszcze nie Dędzie czystym dochodem z ziemi 
urodzajnej. Mającym inceresa w dobraih skarbo- 

. wych nie jest też tąjnem, że nieiylko dy
rekcja dobr skarbowy eh w Galicyi i jej podwła
dne organa, lecz i c. k. ministerstwo rolnictwa 
w najwyższej instancji zajmuje się administracyą 
dóbr skarbowych, i tych spraw nie załatwia bez 
wynagrodzenia, że zresztą zatrudnieni są pośre
dnio w sprawach tej administracji c. 8 krajo
wa dyrekeya skarbu załatwianiem wszystkich 
spraw urzędników kasowych i jej podwładne 
kasy salinarne podatkowe prowadzeniem rachun
ków, poborem i wypłatą pieniędzy w dziale dóbr 
skaibowych za wynagrodzeniem z innych źródęł 
dochodów państwa.

Z cyfry więc powyższej, pozostałej po potrace
niu dochodów z dóbr skarbowych, nie stanowią
cych docnodów z urodzajnej ziemi, należałoby 
jeszcze potrącić wydatki nie objęte preliminarzem, 
działu dóbr i lasów skarbowych t. j. część wy
datków n» ministerstwo rolnictwa, na krajową 
dyrekcyę skarlu, na urzędy podatkowe i kasy sa
linarne. Jeżeli się temu preliminarzowi budżetu 
bliżej przypatrzymy, spostrzeżemy tam wcale po
ważną cyfrę do 85.000 złr., jako wydatek La 
dyrekcyę lasów i di pr skarbowych galicyjskich, 
k»óry 10 wydal k do lipca 1873 roku nie był 
znany, lub był nieporównanie niższy, bo admi
nistracyą dóbr kierowała krajowa dyrekeya skar
bu tańszym kosztem i z lepszym skutkiem, po-
zostawiwczy piękne lasy, które teraz przez ob-
eycn przybyszów na niekorzyść publicznego skar
bu i naszego kraju są wyzyskiwaae.

Komu 12-letnia, na wielkie rozmiary rozgałę
ziona pisanina administracji dóbr skarbowych 
po biurach Jyrekcyi lasów i dóbr, po lokalnych 
57 zarządach i urzędach, a gospodarka tak zwa
nych forstwartów w lasach od wechodu do za
chodu kraju naszego są znane, kto pamięta do
brze osławioną sprawę niszczenia paszczy Nie- 
połomickiej przez pruskiego żydta, i obronę tej 
oprawy wygłoszoną przez ministra rolnictwa, 
Mansfelda wobec parlamentu austryackiego, ten 
może znowu podnieść głos, i odezwać się do Ru
dy państwa, do komisyi oszczędnościowej i do 
rządu, aby co rychlej pospieszyły znieść ten o- 
woc cenłralistjcznego ministerstwa z roku 1873 
z całym aparat em Diurakratyczńym obcokrajowy m 
w Galicyi, zaprowadzić natomiast lań-zą i lepszą 
adminisiracyę, oszczędzić tym sposobem rocznie 
na samej dyrekcyi lasowej co najmniej 50.000 
złr. z widokiem dalszych oszczędności zwinię
ciem czterdziestu kilku zarządów lasów i domen 
stworzonych za podstawę bytu i istnienia dyrek
cji losowej w miejsce zwiniętych dawnych 8 za- 
rząuóii dóbr skarbowych.

Nie obznajuiionym z administracyą dóbr skar
bowych w Galicyi członkom Rady państwa i ko
misyi oszczędnościowej wypadałoby się zastano
wić nad całym ustrojem adminiutracji dóbr skar
bowych i szeroko rozgałęzioną pisaniną.

Do lipca 1873 roku było dla 8 kompleksów 
dóbr skarbowych w Galicyi ośm zarządów dóbr, 
których kierującą władzą oyła krajowa dyrekeya 
skaibu we Lwowie, a względnie jedno biuro fa
chowe złożone z leśników i prawników, z doda
nymi do pomocy i kontroli rachunków kilkoma 
urzędnikami biura racnunkowego, podobnie jak 
1 do dnia dzisieiezego do kierownictwa admini
stracyą kopalń, warzelni i całego monopolu soli 
urządzone jest biuro w tej dyrekcyi we Lwowie, 
z kilku urzędników złożone.

Ośm zarządów dóbr, w których mieści się już

całe leśnictwo, lokalna kontrola, rachunkowcść i 
kasa, zniesiono, a w ich miejsce ustanowiono 50 
zarządów lasów i domen (zredukowanych w naj
nowszych czasacn do 43) dalej ustanowiono nie
znane przedtem odrębne kasy prowentowe w 
liczbie 5 które obecnie do„l4 wzrosły.

Tak więc do kierownictwa 55 czy 57 urzęda- 
m. nie wystarczało biuro fachowe w krajowej 
dyrekcyi skarbu, utworzono w miejree tegoż oso
bną dyrekcyę lasów i domen która zamiast ośm 
razy, pisze tera* 57 razy jedno i to samo w swych 
zarządzeniach ogólnych, a w szczegółowych dwa 
razy tj. raz do zarządu lasów i domen a dragi 
raz do kas prowentowy eh.

Dalej wprowadzono dc ktaju niemieckiem1' ifu 
strukeyami, formularzami, dodatkami i wyjaśnie
niami, niejasnemi ani d!a Niemców 1 Czechów, 
ani dla Polaków, nieznaną dawniej i do aziś dnia 
wt wzorowych gospodarstwach prywatnych, nie 
widzianą pisaninę i rachunkowość taką, w której 
się zupełnie gubi zadanie adiuinistracyi, dążność 
do wydobycia jak najwyższego rnożliw go docho
du, i w rezultac:e czysta cyfra dochodu z każdej 
gałęzi gospodarstwa wiejskiego. Cała administra
cja dóbr skarbowych nie jest więc w stanie wy
prowadzić prawdziwej cyfry czystegc dochodu np. 
z jednego morga ziemi, a tern mniej z tartaku 
lub z innej gałęzi gospodarstwa.

Wszystkie więc trzy sposoby obliczania docho
du czystego, jakie nam Gazeta Lwowska przed
stawia, są albo mylne, albo bezcelowe i służą 
tylko do kombinacji bez korzyści, gdyż;

a) Czysty dochód bez obliczenia wydatków na 
dyrekcyę nie jest czystym dochodem z 1 hpktara 
gruntu,

b) czysty dochód bez wydatków nadzwyczaj
nych jest również illuzyą, gdyż n a d z w y c z a j 
ne  wydatki są właściwie z w y c z a j  n e m  i, po- 
wtarzającemi się rok rocznie, nie było bowiem 
od czasu objęcia Galicyi i iej dóbr skarbowych 
przez A ustrię przykładu, żeby w którym roku 
nie było wyjątków na nowe budowle, czy to lą
dowe czy wodne, gospodarskie czy administracyj
ne, urządzenia lasów etc.

c) czysty dochód z uwzględnieniem wydatków 
zwyczajnych 1 nadzwyczajnych nie jest czystym 
dochodem z dóbr skarbowych przy tym sposobie 
obliczania, jeżeli nim zarządza tyle różnorodnych 
z rozmaitych ź ró d e ł płatnych organów, od mini
sterstwa rolnictwa w W H d^a fpocząwszy, a na 
ostatnim słudze urzędu sprzedaży soli w Rosso
wie lub innem miejscu ua granicy wschodniej 
Galicyi skończywszy, i wiele z wydatków na te 
cele n.e są nigdzie uwidocznione w budżecie ad
ministracji dóbr skarbowych.

Ważne tu więc a dla kraju naszego i aamini- 
stracyi państwa bardzo korzystnem byłoby zada 
niein, gdyby obliczono prawdziwą cyfrę czystego 
dochodu z urodzajnej ziemi, a potem każdej ga
łęzi gospodarstwa wiejskiego, dalej, żeby się za
jęte rozpoznaniem tego ogromu pisanin, na ja
kim cały teraźniejszy ustrój administracji dóbr 
skarbowych polega, ile potrzebnego a nieDotrze- 
bnego papieru spisze dyrekeya lasów i dóbr za 
8500 > zlr. u góry, a ile go spiszą 1 za jaką ce
nę leśniczowie czyli zarządcy lasów i domen, 
nadzorcy lasowi, strażnicy, elewi, kandydaci le
śnictwa, pomocnicy lasowi, dietaryusze i urzędni
cy lasów, w 57 ui/.ędach u dołu itp. Dosz,ibyś- 
my tym sposobem do przekonania, ile to jeden 
hektar urodząjnei ziemi istotnie przynosi czyste
go dochodu, ile jego administracya kosztuje 1 eo- 
by dla dobra państwa i własnego kraju uczynić 
można. Te badania mogłyby być bodźcem do ro 
znmnego urządzenia gospodarki i administracji

w dobrach skarbowych galicyjskich, gdyż jak z 
jednej strony możnaby znaczne kwoty w wydat
kach oszczędzić, tak z drugiej strony szczegóło
wym rozbiorem każdej gałęzi gospodarstwa do
chody podnieść.

Administracya dóbr skarbowych w roku i873 
zaprowadzona, szukała chluby w tern, aby jak 
najwięcej wydawać pieniędzy, choćby bez celu 
i rezultatu na same rozpoczynanie niedokończo
nych dośw ladczeń, Urządzania si%, przyjmowania 
gości podczas różnych komisyj i polowania, tak 
jak gdyby rzeczywiście w ton sposób wydawa 
nego grosza, nie można było użyć na korzyść 
tych dóbr i własnego kraju.

Kto widzi wysokie cyfry w budżecie wydatków 
niech poszukuje, z jakich one kwot powstały, a 
dojdzie do rezultatu, że hektar urodzajnej zi-mi, 
z doliczeniem dochodów z wszystkich innych źró
deł gospodarstwa wiejskiego w dobrach skarpo
wych, nie lzłr. 7 c., lecz co najmniej 10 złr. 
p rzeciętnie przynieść powinien.

Przykrym i nader smutnym musiałoby to być 
wynikiem dla właściciela majątku, któryby przy
puśćmy posiadał 2000 mtńgów ziemi, propinację, 
młyny, rybołostwo, polowanie etc., z rozmaitych 
powodów z fam.lią musiał mieszkać w mieście, 
u aa utrzymanie siebie i edutacyf dzieci, od 
swego rządcy otrzymywał czystego dochodu złr. 
1070 rocznie, lub gdyby nasz chłopek, mając 
gospodarstwo dziekięcio-morgowe, wj do by wał z 
tegoż na swoje i swej iamilii utrzymanie 5 złr. 
35 c. A to jest dochod, jaki dają dobra skar
bowe.

Nie chcemy być pesymistami, sądźmy jednak, 
że aie po 12 lalach tej niemiock.ej gospodarki: 
Hlawaczków, S'eglerów, Lippertów, Miklitzów i 
tym podobnych kierowników ale i po 50 i 100 
latach, w takim składzie rzeczy, jak dzisiejszy, 
ni0 osiągnie administracya dóbr skarbowych z 
dyrekcją i ws7j8‘kiemi forstwartami innegc re
zultatu nad 1 złr. 7 c. z hektara ziemi z wszy- 
stkiemi rozmaitego rodzaju źródłami dochodów, 
jak z drugiej strony zapewnić możemy, że zna
leźliby się w kiaju fachowi Indzie w każdej ga
łęzi wiedzy do adn inistr?cyi dóbr potrzebnej, 
którzyby umieli polskie wydać instrukcji1 i urzą
dzić administrację w dobrach skarbowych gali
cyjskich z lepszym skutkiem b e z  n i e m i e 
c k i c h  i c z e s k i c h  r e f o i m a t o r ó w .

XX. Walne Zgromadzenie 
Rady Ogólnej Tow. gosp. galicyjskiego.

L w ó w  3 marca.
Dzisiaj o godz. 10 rano rozpoczęły się narady 

członków i delegatów Towar zystwa gospodarskiego. 
Tegoroczne zgromadzenie jest bardzo liczne. Za
gaił posiedzenie prezes ks. Adam Sapieha powi
taniem obecnych i podziękował im za liczny 
udział, który jest dowodem, jak żywo zajmują 
umysły sprawy rolnicze. Jestto jednym dowodem 
więcej jak ciężkie nastały czasy. Rok ubiegły 
należał do ciężkich, przykrych i straszpych. Kraj 
poniósł straty moralne i materyalne. Śmierć wy
darła Towarzystwu takich członków jak ś. p. Mau
rycy Kraiński, H. Wodzicki, Koziebro izki Szczę
sny, Borowski Maciej i K. Lambel. W kierunku 
materyulnym poniósł kraj ogromne klęski wskutek 
powodzi, która zniszczyła plon tak właścicieli 
małych jak i wielkich posiadłości. Drugą klęską 
był erach zbożowy, słowem rolnictwo obecnie 
znaiduje się w stosunkach tak opłakanych jak

jeszcze nigdy, dlatego zgromadzenie starać się 
musi o wynalezienie sposobów wybrnięcia z tej 
sytuacyi. Komitet czynił różne usiłowania, jednak 
bez należytego poparcia ze stiony tych, którym 
zarówno powinno zależeć na podniesieniu kraju.

Rząd, jak niegdyś za czasów biurokratycznych 
i centralistycznych, tak samo dzisiaj na wszelkie 
najsłuszniejsze żądania kraju odpowiada, że Galicja 
jest „bierną“ chociaż uznaje ją  za czynną, gdy 
chodzi o nałożenie nowych ciężarów, wszystkie 
zaś krajowe prośby formalnie nudzą go.

W końcu wspomniał mówca o finansowych 
stosunkach Towarzystwa gosp., któie są dobre, 
i przedstawił zgromadzeniu komisarza rządowego 
p. Karasińskiego, radcę namiestnictwa.

Z porządku dziennego nastąpiło sprawozdanie 
komitetu za rok 1884, które podamy jutro.

Dalej p. Henzel przedstawił sprawozdanie od
działów i w niósł:

1) ażeby na przyszłość oddziały do wykazów 
rachunkowych wciągały pobierane subweneye;

2) zatwierdzenie rozwiązania oddziału radzie- 
chowskiego;

3) zatwierdzenie nowo zawiązanego oddziału 
brzozowskiego. Wszystkie 3 wnioski przyjęto.

(Nastąpił ważny punkt porządku dziennego 
„Środki ochrony rolnictwa wobec konkurencji 
zagranicznej". Referent prof. Piłat wskazaT jako 
jedyrie skuteczne środki, cła ochronna f reformę 
taryf.

Dawniej Polska, Węgry i Rumunia domino
wały na targach zbożowych europejskich. Obecnie 
wyparły je Rosya, Ameryka, Indye wschodnie, 
Egipt, Algier, a nawet Australia. Rosya ekspor
tuje rocznie około 58 milionów hektolitrów, 
Ameryka przeszłe 100 milionów. 100 kilo psze
nicy kosztuje w Ameryce na miejscu 5 złr. 50 ct., 
koszta produkcyi wynoszą tylko 3 złr. 50 ct., a 
do portów angielskich dostawiają Amerykanie 
pszenicę po 7 złr, za 100 kilo.

Niemcy wobec tego bronią się cłem i taryfa
mi, tak samo i Francya. Cło zaś trańa nietyie 
możną produkcyę amerykańską, która acz z mniej
szym zyskiem, jednakże konkurować może, ile 
biedną produkcyę galicyjską. Wywóz zboża 
z Austryi do Niemiec wynosił w latach 77, 78 
i 79 po 25, 23, a względnie 22 milionów hekto
litrów, od tego czasu spadł eksport austryacki 
na 7, 6 , 5, a nawet 4 miliony.

Ceny zboża ciągle spadają, w roku 1881 ko
sztowała pszenica w Wiedniu 12 złr. 85 ct., 
w grudniu 1883 zaś 8 złr. 28 ct. Eksport z Ro- 

i syi do Niemiec wynosił dawniej 24 procent im 
p o rtu  niemieckiego, obecnie wynosi 40. Niemcy 
żądają cła ochronnego po 3 marki od 100 kilo 
pszenicy, to zabije już całkiem produkcyę gali
cyjską. Co do taryf, to przeprowadził p. Piłat 
dowód liczbowy o ile takowe są m. niekorzyść 
Galicyi. Wszystkie taryfj protegują tylko zboże 
rosyjskie i węgierskie, nawet taryfy w ruchu 
wewnętrznym. W końcu referent przedstawia na
stępujące wnioski:

I. Rada ogólna wyraża przekonanie, iż dla 
ochrony rolnictwa krajowego i zapewnienia te
muż odbytu wewifąttz monarchii, nałoży nie
zwłocznie podwyższyć istniejące cła wchodowe 
od zboża i wyrobów macznych, tudzież od zwie
rząt i płodów zwierzęcych. Podwyższenie to 
winm zastosować się do zamierzonej wysokości 
innych ceł we Francyi i w Nidmczech. M olność 
od cła na p«ody rolnicze, przyznana Rumunii 
konwencyą handlową z r. 1875, w*nna ustać 
z upływem tej konwencji.

II. Re da ogolna wyraża przekonanie, że w tym 
samym celu musi państwo równocześnie z&pe-

Znajomość Szekspira
w P olsce

do pi czepku X I X  wiektm

Nierychło przeszło do bliższego zetknięcia się 
Polski z Zachodem. A nawet, kiedy po przyjęciu 
chrześciaiistwa naród ważniejsze pomiędzy pań
stwami Europy zajął stanowisko i z jednej stro- 
Dy z Niemcami, a j  drugiej z Rzymem w bliż
szych się znalazł stosunkach, to przecież jęzjki 
aą^Ldów pogardzane i lekceważone, długo żadne
go me obudzały zaięcia.

Począwezy od X wieku spostrzegamy napływ 
cudzoziemców do Polski, a mianowicie Czechów, 
Niemców, Włochów i F rw u zó w . Byli t© jednak 
po największej części księża zakonni7  i dygni
tarze kościelni. — Z tych niektórzy tylko gwał
towną przycŚnięci potrzebą, myśleli o przyswo
jeniu sobm lęzyka k aioweuo, ale o wiele mniej 
zapewne okazywali chęei Polacy uczenia się od 
dumnych przybyszów, którego z obcych, a sob.e 
wstrętnych języków. Jednym rozpowszechniona 
znajomość łaciny dozwalała brać udz'ał we wszy
stkich sprawach kościelnych i państwowych, 
drugim języK ojczy&ty do czeskiego w owym cza
sie tak zbliżony, wystarczał do życia codziennego 
zupełnie.

W XIII wieku młodzież polska licznie już 
ksźtał iła się w uniwersytetach zagranicznych 
a  głownie we Włoszech, lecz tam zajmowano się 
przedewszy8łkiem literaturą i językami staroży- 
tnemi. Wiele romańskich języków jeszcze się by
ło me w ydoskonalno, o 1 teraturze więc współ
czesnej mowy tam nawet leszcze być nie mogło. 
Zwolm stykali się Polacy coraz częściej z F ran
cją  i Nie*n urn , a na synodach z reprez^ntan 
tami wszystkich państw E uropy, wszędzie je
dnak łacina zastępowała języki żyjące. Ztąd tak

że i o literaturze zachodniej Europy żadnego u 
bas nie miano wyobrażenia. Stan taki trwał aż 
do XVI wieko Wtedy to dopiero, kiedy Polska 
przez wiek XV także i pod względem naukowym 
zdołała sobie wyrobić pewne stanowisko, kiedy 
łacina zeszła już z pierwszego miejsca, a ogólny 
prąd do badań i pudróży także i u nas odgłos 
znalazł przychylny, wtedy dopiero znajdujemy 
ślady dość rozpowszechnionej u nas znajomości 
języków nowożytnych.

Pierwsze miejsce zajmował język włoski i fran
cuski. Niemeam mało się interesowano, zaś o 
Anglii bardzo długo „horrendalne" u nas krą
żyły wieści. Muiejsza już o to , że w przywile- 
iu uniwersytetu Jagiellońskiego z r J 400, znaj
dujemy wyrażenie: Akademia Oxfordzka cale
Niemcy oświeca i nauką zywi“, ale trudno już1 
darować K r a s i c k i e m u ,  że w rozprawie „O ry- 
motworstwie i rymotworcach" , dramat Goetego 
Gotz von Berlichingcn naśladowaniem Szekspira 
mieni. Nic zresztą pod tym względem nie mamy 
sobie z Anglikami do wyrzucenia.  ̂ Angielski u- 
czony John Barclay w swem łacińskietn dziele: 
leon animorum , popisał straszne o Polsce bre
dnie i rozpowszechnił wieści narodowi naszemu 
ubliżające. B .zzasadneśc jego zarzntów umiał naj
lepiej zbic Ł . Opaliński w rozprawie Polonia 
defensa contra Bardeium  (Gdańsk 1648).

Albert B o b o w s k i  (uóźuiei po przyjęcia re- 
ligii mabometańskii i M i Bcg) ur. jeszcze w pier
wszej połowie XVII wieku, pusiadał między wie 
lu innemi językami także i angielski, skoro ka
techizm z augiolskiego na turecki język tłóma- 
czył. Trudno także przypuścić, by miał być je
dynym w swoim czasie, któryby się tego rodza
ju naukom oddawał, albo stosuuki z ojczyzną i 
rodakami zaraz w młodośei na zawsze zerwał i 
owoią nauką żadnego nie wywarł wpływu. Później 
inny uezom.7 1 Polak, ks. Wo . d e ,  przeniósł się i 
zamieszkał w Anglii, a pomimo tego nie zapo

mniał o swej ojczyźnie i egzemolarz wydanego 
przez siebie testamentu grecko-aleksandryjskiego 
w upominku Akademii krakowskiej przysłał.

W olbrzymim dykeyonarzu oryentalnym Me- 
n i ń s k i e g o (Wiedeń 1680), gdzie prócz pol
skiego, sześć innych języków znalazło pomiesz
czenie , nie spotykamy się z wokabulami an?iel- 
skiem i, a to jnż nam może starczyć za m iarę, 
jak ty tu jęr.ykiem mało się u uas zajmowano. — 
W ogóle dzieł pomocniczych do studyum języ
kowego w tym czasie bardzo mało. Pierwsza 
gramatyka polsko-włoska ukazała się dopiero w r. 
1675 (A. S ty  11 a Gt<.immatica palono ita licu , 
Kraków), a przyjęcie jej musiało nie być bardzo 
zachęcającem, skoro w wieku tym ani z grama
tyką, ani ze słownikiem nowożytnym już się nie 
spotykamy. Przyczjną tego był ogólny upadek 
nauk w rozpoczynającym się jnż nieszczęśliwym 
dla literatury polskiej okresie. Przy tak niskim 
stauie wszystkich gałęzi literatury, nic dziwnego, 
że i poważna nauka języków przez długi czas od
łogiem leżała.

Dopiero od wieku XVIII datuje się ciąarły po
stęp w znajomości literatury współczesnej zagra
nicznej, co naturalnie wpływowi francuskich prą
dów głównie zawdzięczyć należy. I z literaturą] 
angielską zwolna zaznajamiać się poczęto, a głó
wne zauługi pod tym względem kładzie Franci
szek P m d o s k i ,  N i e m c e w i c z ,  P r z y b y l 
s k i  1 inni. Szczególnie pierwszy z nich tłóma- 
czy bardzo wiele dzieł an ie lsk ic h , jakkolwiek 
bez żadnego wyboru i tylko za pośrednictwem 
przekładów franruskh-h. Równocześnie spotykamy 
się z dziełami historycznemi o A nglii, co rów
nież do zajęcia się literatnrą angielską ni mało 
przyczynić się musiało. I  tak : w roku 1778 u- 
kazują się „Dzieje pretendentów korony angiel
skiej" ks. Fr. P a p r o c k ł ć g o ,  jako też prze
kład niemieckiego dzieła: „Rewolucya Ameryki 
Północnej, jarzmo W. Brytanii zrzucającej". Były

to zachęcające przygotowania do dzieła obszer
niejszego i prawdziwie naukowego, któreby mo
gło przedstawić wyczerpująco, a zarazem przy
stępnie zarys historyi politycznej angielskiej, 0- 
raz stosunków spólecznych. Do napisania takiej 
książki, zabrał się ks. J o d ł o w s k i  1 zadaniu 
swemu odpowiedział zupełnie. Od r. 1789 zaczę
ła wychodzić w Warszawie jego „Historya an
gielska od czasu podbicia tej wyspy przez Rzy
mian, aż do naszego czasu doprowadzone.". Ksią
żka ta otworzyła pole do nowych badań, a zara
zem niewyczerpane źródło dis powieścio-pisarzy. 
Zjawia się bardzo wiele romansów na tle angiel- 
skiem i indyjskiem , do czego również Fr. P 0- 
d o s k i  swymi przekładami podobnych romansów 
i robinsonad pierwszy daje popęd. I tak w roku 
1786 wychodzi Pamiętnik miss Sydney Bidoulph, 
wyjęty z jej dziennika z ang. na franc., a teraz 
na polskie przełożony przez H. F. P. J. P. K. 
M (Henryka Fr. Podoskiego, JP . Kasztel. Ma
zowieckiego) Pod tymże monogramem wychodź, 
masa poematów, powieści i romansów Iłómaczo- 
uych z angielskiego za pośrednictwem przekła
dów francuskich. Wcześniej jeszcze wvszły „Przy- 
Dadki Robinsona Kruzoe ojczystym językiem wyd 
Warsz. 1775" M. S k o r a c z e w s k i  przerobił 

jakąś powieść angielską, naturalnie podług tłó- 
maczenia franc. 1 wydał: „Paweł i M arya, ko
chankowie jakich mało, powieść indyjska". Po
wieści takich wyliczyć można bardzo wiele a nie
które z nich mnsiały się dość podobać („Hiatorya 
Tom Diona"), skoro je w dwóch wydaniach znaj
dujemy.

Z angielskich dzieł poetyckich spotvkamy się 
najprzód z przekładen „Trenów J o u n g a "  do
konanym przez Bezimiennego a wydanym w Lu
blinie 1786. Tłumacz, który przez skromność 
nie wymienił swego nazwiska zapomniał wido
cznie, czy me cnciał dodać na tytule, iż tłuma
czy z francuskiego. Tłumaczenie bardzo liche,

myśl autora czasem niemiłosiernie przekręcona, 
język ciężki, a wszystko to wtłoczone w formę, o 
jakiej się Joungow: nigdy nie śniło. Do tłuma
czenia tychże „Trenów" wziął się później D m o 
c h o w s k i ,  ale dzieła nie wykończył. Tenże sam 
prawdopodobnie bezimienny tłumacz wydał jak 
się zdaje wcześniej nieco „Mściwość, tragedya 
J u n g a  b. m. i r .“ i wyznał, że tłumaczy z 
francuzkiego. Wyjątki z dzieł T o  m p s o n a  tłu
maczył N i e m c e w i c z ,  poemat zaś „O porach 
roku" T y m i e n i e c k i ,  i z tego to przekładu, 
zresztą bardzo udatnego, ukazywały się wyjątki 
w „Pamiętniku Warszawskim" r. 1810.

P o p e  doczekał się u nas największej liczby 
cłumjczów, i tak „Odę do muzyki" tłumaczył 
N i e m c e w i c z  a później K r u s z y ń s k i  (Pam. 
Warsz. 1809). Wiersz „O człowieku" najprzód 
za pośrednictwem przekładu francuskiego Fr, 
P od e s k 1 (1787). później A C y a n k i e w i c z  
(1788), najudatniej P r z y b y l s k i ,  a wreszcie 
Fr. W i s z n i o w s k i  w „Dzienniku W ileńskim“ 
z r. 1805 (kwiecień) Pzekład Przybylskiego jeszcze 
pod tym względem zasługuje na uwagę, że obok 
t«xtu polskiego wydano i text angielski (Kraków 
1790), i jest to pierwsza Książka angieNka, wy- 
daDB w Polsce. Wyjątki z poematn „Pukiel u- 
cięty" wydał N i e m c e w i c z ,  zaś wyjątki z 
wszystkich dzieł poetyckich Popego Ludwik K a- 
m i ń s k i .  Mi  11 o 11 a tłumaczyli P r z y b y l s k i  
(1781) i D m o c h o w s k i  (1803). Oba tłumacze
nia jeszcze dziś nawet nie małą przedstawiają 
wartość. Dodać wreszcie należy, że p i e r w s z a  
g r a m a t y k a  p o l s k o  a n g i e l s k a  ukazałi 
sie w Wilnie r. 1806: „Sposób łatwy nauczenia 
się czytać po angielsku, podług reguł Sheridana 
i Walkera 1 niektóremi kawałkami prozą i wier
szem przez Benjamina Hausteina." (C. d. n.)
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wnić sobie stanowczy wpływ na taryfy kolei 
austryackicb, bądź przez uzupełnienie sieci kolei 
państwowych i nabycie dalszych głównych linii 
na rzecz skarbu, bądź przez korzystanie w pe 
nej mierze z praw, jakie mu co do taryf kolei 
prywatnych przysługują na mocy ustaw i kon- 
cesyj. Przedewszystkiem jednak zechce wys. rząd 
z całym naciskiem wpłynąć na to , aby w ta
ryfach wywozowych dla krajowych płodów rolnych 
i wyrobów mącznych , ceny pkzewozu na każdej 
kolei od 100  kilo i 1 kilom etr, nie były obli
czane przez tę samą kolej wyżej, niż dla prze
wozu transito zagranicznych produktów.

III. Bada ogólna poleca komitetowi poczynić 
stosoY.ne kroki celem uczynienia zaaość życzę 
niom wyrażonym w powyższych uchwałach.

W dyskusyi zabrał głos pierwszy pan Lenie - 
wiez, usiłując wykazać, że Galicja wcale nie je s t 
w stanie eksportować zdoż  a. Mówca bowiem obli 
czy ł, że produkujemy razem około 8 % milion, 
metr. cet. (oprócz owsa), t. j. tylko 138 kilogr. 
na mieszkańca, podczas kiedy Anglik potrzeDuje 
rocznie 155, a Francuz 159 kdogr. dla własne
go użytku. Eksponować może tylko Galicya wscho 
dnia, zaś zachodnia musi jeszcze importować. 
Sprzedajemy więc zboże tanio w jesieni, a odku
pujemy je drogo na wiosnę. Zabija nas brak 
kredy>u, dlatego wniósł mówca wybór lremisyi 
z 7 członków, któraby przedłożyła zgromadzeniu 
wnioski, dążące ao poprawy stosunków kredy
towych.

Pan Au wniósł j s k o  dodatek do wniosków ko
mitetu rezolucyę, dążącą do podniesienia kredytu 
rolniczego przez państwo, zapomocą rodzaju listów 
zastawnych lub w ogóle lokacyi funduszów pań 
stwowych.

Pan Jaroszyński żądał, żeby taryfy nietylko 
zostały zrównane z taryfami dla zboża zagrani
cznego, ale żeby n-iwet przyznano krajowej pro- 
dukcyi pewne taryfy protekcyjne.

P. Fedorowicz im. Tarnopolskiego oddziału 
wniósł, aby udać się do Koła polskiego we Wie
dniu w sprawie upaństwowienia K o lei Północnej, 
a w przyszłości i części kolei Karola-Ludwika t. j. 
od Krakowa do Dębicy. Wnioskodawca pragnął
by, żeby delegacya nasza stanowczo oświadczyła, 
■z w razie nieuwzględnienia słusznych życzeń 
kraju opuści Badę państwa.

Hr. K r u k o w i e c k i  postawił wniosek, aby na 
przyszłym kongresie agraryjnym we Wiedniu de
legat komitetu podniósł przeciążenie podatkowe 
rolników, a zarazem wskazał rządowi, że ubytek 
w dochodach łatwo może pokryć podatkiem od 
transakcyj zbożowych, jako też giełdowych.

Dr. B u t o w s k i  podniósł potrzebę zaopieko
wania się przemysłem młynarskim i postawił od
powiedni wniosek w sprawie ulg taryfowych na 
korzyść młynów galicyjskich.

Wnioski te odesłano do komitetu i na tern za
kończono ranne posiedzenie, które skończyło się 
o godzinie 3.

Na wieczornem posiedzen.u uzasadniali pp. 
Krukowiecki, Fedorowicz i dr. Butowaki swoje 
wnioski, nad którymi wywiązała się dysKusya — 
poczem zostały przyjęte. Wnioski, jakoteż szcze
góły dyskusyi przeszlę w następnym liście. Wnio- 
seK p. F e d o r o w i c z a  w sprawie upaństwowie
nia kolei Północnej uchwalono bez dyskusyi, a 
nadto apro&zono komitet i aby o tei
uchwale jak najszybciej zawiadomił Koło polskie.

Następnie obszernie i zajmująco omawiał p. 
Lubcmęzki przedmiot o zmian ę kierunku pro- 
dukcyi rolniczej.

Godz, 9 wieczór posiedzenie trwa dalej.

go. P. Plener nagania całe to postępowanie. Po
mijam już, co z ławy ministeryalnej powiedziano, 
że i dawniej tak postępowano. Gdy jednak bli
żej się tej sprawie przypatrzę, nie mogę zaprze
czyć, że interes ten był dla skarbu państwa ko 
rzystny, i że nie było w nim nic nierealnego. 
Wniesienie ustawy o zaciągnięciu tej pożyczki nie 
było załagodzeniem sprawy, ustawę bowiem wnie
siono w chwili, gdy sprawa jeszcze nie była za
łatwioną, tutaj zaś chodzi o budżetowanie, a za
pewne sam p. Plener nie myśli na seryo, że 
te 5 milionów należy zapisać na ciężar roku 1885. 
Jako wydatek można wstawić tylko annuitety, 
które mają być wypłacane. Nie ma więc żadne
go powodu wstawiać je w budżet na r 1885.

P. Plener chciał także niektóre dochody wy
łączyć i obliczył je na 1*8 milionów. Ale tych 
pozycyj nie można z budżetu wyłączać, są to 
bowiem dochody realne, chociaż przemijające. Da 
lej czynił ou porównanie z poprzeć niemi okresami. 
Co do pierwszego sześciolecia zauważyć muszę, 
że sprzed: no wówczas wiele z własności państwa, 
a jeżeli to się obliczy, to niedobór pierwszego 
sześciolecia wynosi nie 53 ale 120 milionów, a 
że niedobór ostainicn sześciu lat podał p. Ple
ner na 133 mil., to różnica nie jest tak wielka, 
a upłyniony okres stoi mniej więcej na tej sto
pie, co najpomyślniejsze okresy finansowe, jakie 
mamy za sobą. Co de wydatków zaś, były one 
nadzwyczaj produkcyjne. Zrobiono wiele dla ce
lów naukowych — podjęto ciły szereg budowli 
kolejowych — żeby tylno wspomnieć o kolei 
arlberskiej. Wzniesiono nu Jo wie monumentalne, 
które nietylko są ozdobą państwa, ale służą za
razem za dowód jego postępu i aą wzbogaceniem, 
podniesieniem narodowego bogactwa.

Uskarżano się z wielu stron, że reforma po
datkowa nie została dokonaną. Naturalnie iż by
łoby to bardzo poźądanem. Ale należy tu uwzglę
dnić dwie okoliczności: Z jednej strony podnosi 
się wołanie o reformę podatkową, o inny roz
kład i podwyższenie podatków, a z drugiej strony 
odzywają się skargi, że na opodatkowanych zbyt 
wielkie nakłada uię ciężary. Alo reforma podat
kowa i za poprzedniego rządu, który rozporzą
dzał znaczniejszą większością, nie powiodła się 
Nie można więc i obecnemu rządowi brać za 
złe, że tę reformę zostawia na szczęśliwszą porę.

Oprócz podatku gruntowego, który sprawiedli
wiej rozłożono, uchwalono ustawy o podatku od 
wódki i od nafty, który Galicyę bardzo obciąża. 
Głosując za temi podatkami złożyliśmy dowód, 
że gdzie potrzeba, chętnie dla państwa ponosimy 
ofiary. Stanowczo przeczę twierdzeniu, żeśmy 
jłosy nasze sprzedali rządowi. Gdybyśmy to byli 
uczynili, byłyby niektóre nasze potrzeby więcej 
uwzględnione. Jeżelibyśmy byli zapłacili cenę, 
żądalibyśmy wynagrodzenia. Tcgo nie czynimy, 
a nasza większość istnieje dalej. Wszelkie przeto 
mowy o wzajemnych koncesyach i handlu są 
prostem oszczerstwem, które imieniem moich ro
daków odpieram. (Brawo z prawicy).

(Dok. nast.)

Zachwianie się gabinetu Gladstone’a.

Mowa posła dr. E Czerkawskiego
w wiedeńskiej Iw ie  poselskiej, podczas ogólnej 

rozprawy budżetowej d. Z marea br.

(Streszczenie).
Mówca zaczyna od polemiki z posłem Carne- 

rim — którego wywody były tylko podejrzenia 
mi. Czy w zgromadzeniu ludzi wykształconych 
można tak łatwo znosić podejrzywanie — pozo
stawia mówca ocenieniu Izby. Nie odważyłbym 
się — mówi — ministrowi przeciwnego stron
nictwa ciskać tak nieuzasadnione i nieusprawie
dliwione podejrzenia, ponieważ honor osobisty 
każdego stawiam zbyt wysoko, abym sobie takich 
pozwalał ataków.

Poseł Plener nie posunął się tak daleko. — 
Przeciw sprawozdaniu budżetowemu podniósł on 
trzy zarzuty: popierwaze, że korzystniejszy wynik 
gospodarki państwa nie jest zasługą ministra 
SKarbu; powtore, że budżet nie jest tak pomyśl
nym, jak wygląda, potrzecie, że wśród obecnych 
okoliczności mógłby on być o wiele pomyślniej
szym.

Co do pierwazego punktu — minister skarbu 
dzieli loa tych wszystkich, którzy przyczynili się 
do ukształtowania wielkich i ważnych stosunków 
Minister może uie mieć żaduej preteusyi do oso
bistej zasługi i do osobistego uznania, ale może 
■ię cieszyć osiągniętemi wynikami, chociaż one 
może uie uczyniły całkowicie zadość naszym i 
jego usiłowaniem. Wynik gospodarki skarbowej— 
powiadają — jest korzystnym, ale nie było w tern 
sztuki żeby go uzyskać. Przypomina mi to tyle- 
kroć już powtórzoną bajkę o Kolumbie i jaju.

luny mógł także finanse poprawić, nie musiał 
nim być koniecznie ten minister skarbu. Ale on 
był do tego powołany, jemu się to częściowo 
powiodło, a iakta same za nim przemawiają. 
Wogóle skąpi jesteśmy w uznaniu zasług innych 
ludzi, tern bardziej zaś szczodrzy w uznaniu wła
snych zasług, i zdaje mi się, że na tym punkcie 
stoi poseł Plener

Powiedział on, że budżet nie jest tak pomy
ślnym, jak go przedstawiono. Według komisyi 
budżetowej wynosi niedobór cały 15 milionów, 
zaś niedobór administracyjny 1*8 mil. — gdy w 
roku zeszłym :ały niedobór wynosił 40*5 mil. a 
administracyjny 5 4 miL Proste więc arytmety
czne porównanie wykazuje, że niedobór tego
roczny wynosi tylko 38%  zeszłorocznego, jest 
więc o 62%  mniejszy, zaś niodobór admin.stra- 
cyjny wynosi 35%  zeszłorocznego i jest o 6ó%  
korzystniejszy. Trudnoż zaprzeczyć, że to wynik 
pomyślny, żeby już nie powiedzieć: świetny.

Ale p. Plener nie jest zadowolony z tego obli
czenia i mmema, że ogólny niedobór się podnie
sie, jeżeli doliczymy do niego niektóre pozycye. 
Jako taką pozycyę policzył 5 milionów, które 
miano wziąć w zakładzie kredytowym ziemskim 
za pośrednictwem pensyjnego fondussu kolejowe-

Liberalny r_  unet Gladatone a, przed pięciu la
ty powołany do rządów , stacza obecnie ciężką 
walkę z opozy<*yą. Ostatnie rozprawy w patia 
mencie na żadną stronę nie przechyliły szali zwy
cięstwa. Porażkę rządu w Izbie lordów poweto
wała Izba gmin, odrzucając wniosek nagany; ale 
już liczebna słabość stronnictwa rządowego, któ
re tylko o 14 głosów przewyższa opozycyą, u 
sprawiedliwia przypuszczenie, żs każdy nietoz- 
ważny krok może sprowadzić nstycnm iist upa
dek m.niaterstwa. Zarówno w kołach opozycyi 
jak i w sferach rządowych przewidują możliwość 
zmiany gabinetu, a ogólno - europejska sytuacja 
poliryczna nad je tym przewidywaniom cechę 
tern większego prawdopodobieństwa. Polityczne 
tradycje Wielkiej Brytanii wyrobiły w angiel
skich mężach stanu ową tyle sławioną wrażli 
wość na każde nieprzychylne wotum w parła 
mencie, tak, iż nawet w czasie zupełnego spo
koju przegrana w Izbie pociąga za sobą dymisję 
gabinetu. Tern mniej można się spodziewać, by 
w chwili tak burzliwej, jak dzisiejsza, znalazł się 
w Anglii polityk, któryby zechciał dźwigać od
powiedzialność za losy kraju, nie mając za sobą 
znacznej większości w parlamencie. Nie dziw 
więc, że uwaga Europy zwraca się w stronę west 
minsterskiego pałacu, a wiadomości z obu Izb 
nabieraią tego samego znaczenia, co głuehe wie
ści z odległych afrykańskich pobojowisk lub z pias- 
czystych turkomańskich stepów. Napróżno stara 
się pewna część kontynentalnej prasy o jłabić do
niosłość przesilenia miniateryalnego w Anglii, 
lekceważąc z umysłu znaczenie takiego faktu. 
Spór z F rancją w sprawie długów egipakich, 
współzawodnictwo z Niemcami r a  polu koloni
zacji naraziły Anglii opinię publiczną w tych 
krajach i wywołały owe szydercze i zawistne gło 
sy. Ale nawet te coraz częstsze \ A w t j  niechęci 
nie zdołały wykorzenić ustalonego w Europie 
przekonania, że stanowcze zwycięstwo Torysów 
będzie wypadkiem, który może się odbić w dzie
jach trzech częśpi świata. Urok potęgi angiel
skiej , przyćmiony chwilowem niepowodzeniem, 
nie zgasł dotychczas, a w umysłach coraz czę
ściej powstaje pytanie, ezy nie nadeszła już po
ra, w której uśpiona energia anglo-saskiego ple- 
mien.a zerwie się do czynu. Żyją do dzisiejszego 
dnia tradycje epoki, w której Anglia była dk 
Europy wzorem i szkołą konstytucyjnych rzą
dów ; me zatarła się pamięć gabinetów Pitta, 
Canninga i Palmerstona, a wobec odmiennych 
stosunków mimowoli budzi się ciekawość, jakich 
środków użyliby dzis ich następcy dla wywalczę' 
nia swej ojczyźnie stanowiska, które zajmowała 
kilkakrotnie w ciągu bieżącego stulecia. Dziś ja
sną jeat już rzeczą, że droga, którą obrał Glad- 
stoue, nie prowadzi do zamierzonego cela Nie 
zdołał on otworzyć dla polityki angielskiej no
wych widoków. Żelazna konsekweneya wypad
ków nie dozwoliła mu zmienić kierunku, który 
poprzednie rządy nadały polityce angielskiej na 
Wschodzie; ale wierny doktrynie swego stronni
ctwa chciał bez rozlewu krwi i ciężkich ofiar 
piemężfiych dojść do rezultatów, do których in
ni zmierzają drogą śm ałych i energicznych czy
nów. Wypadki zadały kłam jege oczekiwaniom.
Z każdym rokiem nowe przybywały trudności i 
coraz widoczniejszem się stawało, że prędzej czy 
później trzeba będzie zrzec, się daleko sięgają

cych zamiarów, lub też zerwać z system, m oglę
dnej ostrożności. Ani na jedno, ani też na dru
gie nie zdobył się Gladstone i w tern leży przy
czyna jego upadku.

Nie da się zaprzeczyć, że położenie, jakie ga
binet Gladstona zastał w chwili objęcia rządów, 
usprawiedliwiało poniekąd złudzenia stronnictwa 
liberalnego. Kongres berliński zagrodził Bosyi 
drogę do Konstantynopola. Zdawało się, że ża
dne obce mocarstwo nie Zagraża wolnej drodze 
do Indyi. Oddawna wierzono w Anglii, że jak 
długo Konstantynopol nie znajduje się w rękach 
rosyjskich, tak długo nic krępować nie może an
gielskich mężów stanu. Tą samą zasadą kierował 
się Gladstone i śmiało przystąpił do załatwienia 
spraw egipskich. Wywoławszy opór państw kon
tynentalnych nie przełamał go, lecz wolał prze
wlekać sprawę, łudząc przeciwników obietnicami. 
Z każdym rokiem zwiększało się niedowierzanie, 
z jakiem przyjmowano zapewnienia Gladstone’a. 
Anglia nie ustąpiła z Egiptu, a jednak zostawi
wszy w nim swe wojsko nie zdołała przywrócić 
porządku w administracji. Nakłoniwszy rząd egip
ski do ewakuacji Sudanu, wysyła rząd angielski 
Goraona w te odległe kraje i krokiem tym do
pełnia miary ciągłych sprzeczności i wahań 
A jakby dla pokaaania światu, że Wielka Bryla 
nia nie ma dziś sprzymierzeńca, zrzeka się p. 
Gladstone wszelkiej odpowiedzialności za zabory 
włoskie w Afryce.

Bównie dwuznacznem i chwiejnem było za 
chowanie się A nglii wobec Niemiec. Z niedo
wierzaniem słuchano o pierwszych kolomzacyj- 
uych usiłowaniach młodego cesarstwa. W samych 
Niemczech nie domyślano aię właściwych zamia
rów kanclerza. Wiadomość o nowych osadach 
przyjmowano z iron.ą, widząc w nioh raczej 
pożądaną pastwę dla. hnmorystycznych dzienników, 
niż przedmiot do poważnych rozmyślań. Parla
ment niemiecki odrzucił wnioski rady związkowej 
w sprawie nabycia wysp Samoa, a obojętność 
jaką plany kanclerza napotkały w jego własnej 
ojczyźnie, uśpiła czujność angielskiego rządu. 
Zwolna zaczęły się jednak odsłaniać cele poli
tyki niemieckiej; Angra Pequena, Kamora u, No
wa Brytania stanowiły główne jej etapy. Na 
każdym kroku starał się teraz Gladstone krzyżo
wać zamysły żelaznego Kanclerza, a nie śmiejąc, 
czy nie mogąc poprzeć swych żądań czynem, 
ustępował przeciwnikowi pola. Nie powiódł się 
zamiar wywłaszczenia osadników niemieckich na 
wyspach Fidżi, spór w Kamerunie zakończył się 
odwołaniem angielskiego konsula, a gubernator 
Nowej Zelaadyi otrzymał rozkaz zaniechania 
wszelkich zabiegów o przyłączenie wysp Samoa 
do Anglii. Zwycięstwo ks. Bismarka było zupeł- 
nem. Zwycięzca nie oszczędził przeciwniKowi u- 
pokorzenia, odrzucając w ostatniej chwili sojusz, 
który ofiarowano zapóźuo, i wskazując zarazem 
na sprzymierzeńca, którego znalazł w odosobnio
nej do niedawna Francji. Wszelkie usiłowania 
mająca zapewnić Anglii samowłudztwo na mo
rzach południowej półkuli, spełzły na niczem. 
Wielki cel innych wymagał środków. Tryumf 
kanclerza był tern zupełniejszym, że wypadł w 
chwili, gdy pod jego kierownictwem zasiadała, 
w Berlinie konferencja afrykańska, której donio
słość Europa chętnie przeceniała, a której sławę 
usłużna piana rozniosła po wszystkich zakątkach 
świata.

Dyplomatyczni ztCtaigi z Niemcami me zamy
kają długiego szeregu niepowodzeń Anglii. Nowe 
niebezpieczeństwo, które przed kilku tygodniami 
zjawiło się na politycznym horyzoncie, zagraża 
jej najżywotniejszym interesom w Indyach. Pa 
miętnemi są słowa Gladstoue’a, któremi w r. 1870 
ganił politykę Beaconsfielda, posądzając go o 
chęć zaborów w Afganistanie. Dziwnym zbiegiom 
okoliczności w chwili tak trudnej dla gabinetu 
Gladstone’a, jak dzisiejsza, musi on przygotować 
środki obrony w Pendiabie, a opinia kraju mniej 
niż kiedykolwiek skłonną jest do układów z 
Bosyą .

Dotychczas gabinet nie ustąpił Najsprzeczniej
sze przypuszczenia powstają w Londynie o dal 
szym przebiegu przesilenia. Dziś o jednem tylko 
orzec można na pewno. Ktokolwiek stanie u ste- 
ru spraw angielskich, dwie tyluo będzie mieć 
przed sobą drogi. Albo będzie musiał rozpocząć 
swe rządy całym szeregiem ustępstw, które upo
korzą narodową damę angielską, albo też nie 
zrzekając aię wytkniętych celów, rozwinie cały 
zasób sił narodowych i zapewni w ten sposól 
Anglii trwalszych sprzymierzeńców niż ich pozy 
skała polityka Gladstone'a.

wie. Dclsze jednał; pisma munzą na czas j: 
pozostać tajemnicą. Dep. B a r t l e t t  zapowiedział, 
że 13 marca postawi wniosek wyrażający ubole
wanie, ze rząd dzisiejszy zachwiał przywrócoue 
przez Beaconsfielda przymierze z Niemcami. — 
Mówca oświadcza, że zachowanie się Anglii pod 
czas układów w sprawie Nowej Gwinei i wysp 
oceanu Spokojnego nie było godnem wielkiego 
narodu. Na tern samem posiedzeniu przyjęła izba 
adres do korony, w K tó ry m  wyrażono wdzięczność 
za orędzie, zapowiadające powołanie milicyi i re
zerwy

Standard  donosi, że lord Granville polecił po
słowi angielskiemu w Petersburgu oświadczyć 
rządowi rosyjskiemu, iż Anglia postanowiła sprze
ciwić się stanowczo zamiarom Bosyi w Afgani
stanie, a w danym razie gotową jest użyć siiy 
zbro|nej. Daily News oświadczają, że stosunki 
z Bosyą są wprawdzie naprężone, jednuk rząd 
angielski nie wysłał dotychczas ultimatum

Ostatnie wiadomości z S u d a n u  oddziaływają 
przygnębiająco na opinię publiczną w Anglii 
Gen B r a c k e n b u r y  otrzymał rozkaz cofnąć 
się z całym korpusem do Merawi. Niewiadomo 
dotychczas, co skłoniło dowódców ang'elskich do 
zaniechania marszu do Aba-Hamed. Z obozu w 
Korti również nadchodzą niepomyślne wieści. — 
Z nadejściem upałów z-czynają aię pojawiać mię
dzy wojskiem angielskiem wypadki tyfusu, a gen. 
Wolseley dotknięty chorobą wzroKu

W głębi Sudanu odnoszą powstańcy jedno 
zwycięstwo po drugiem. W miesiąc po zdobyciu 
Chartum poddała się armii Mahdiego załoga egip
ska w K a s s a l i .  Wszedłszy do miasta mieli 
pow«tańcy wyciąć w pień Egipcjan. Napróżno 
liczyli Anglicy na interwencją Abissynii, a na
stępnie na odsiecz włoską. Kassala leży nad K o r- 
e l-G a s z , dopływem Nilu. Miasto to odległe od 
Abissynii o 20 a od M-ssowy o 46 m il, miało 
być właściwym celem ekspedycji włoskiej w głąb 
kraju.

Ustawa cłowa przyjęta przez I z b ę  f r a n c u  
s k ą  równa się zupełnemu zerwaniu z zasadą 
wolnego handlu. Przeciwników ustawy nie uspo
koiły zapewnienia, iż podwyższenie ceł polepszy 
stan robotników rolnych. Jour. des debats, który 
sprzeciwiał się zawsze cłom ochronnym, pisze 
w tej spraw ie:

„Cóż jednak będzie, jeżeli nadzieje większości 
się nie spełnią, jeżeli się pokaże, że wskutek 
wzrostu cen, utrzymanie robotnikow rolnych sta
nie się kosztowmejszem. Czyż rząd nie będzie 
musiał pójść dalej na obranej drodze i obok o- 
chrony właścicieli pomyśleć także o opiece nad 
robotnikami

Dzienniki radykalne widzą jedyny środek o- 
chrony robotników francuskich w wydalaniu 
wszystkich zagranicznych robotników lub w na
łożeniu na nich pewnej opłaty.

ary.

Przegląd polityczny.

Kraków, 4 marca

W ostatniej chwili zdecydował się poseł H au s- 
n e r  do wzięcia udziałn w rozprawie budżetowej 
spowodowany głównie napaściami Snessa i Ple- 
nera na Polaków. Wynikło to z uchwały Koła 
polskiego. P. Hausner jak zwykle wywiązał się 
świetnie ze swego zadania. Sprawozdanie z tego 
posiedzenia musimy dla braku miejsca zostawić 
do mtra.

Z Wiednia telegrafują do Pókroku: „Ministra 
skarbu D u n a i e w s k i e g c  przyjmował cesarz 
na dłuższej audyencyi przed wczorajszem posie
dzeniem Izby poselskiej (przed mową ministraj 
W kołach poselskich twierdzą, że Dunajewski ZO' 
stał przez cesarza upoważniony do oświadczeń, 
które złożył w końcu rwej mowy", w  ogóle 
wszystkie dzienniki czeskie z wielkiem zadowo
leniem wyrażają się o oświadczeniach, złożonych 
przez Dunajewskiego imieniem rządu, wypowia
dając przytem nadzieję ściślejszego zbliżenia się 
rządu do prawicy.

Ostatniii księgą błękitna, w której gabinet an
gielski ogłosił k o r e s p o n d e n c y ę  p o u f n ą  
z N i e m c a m i ,  wywołała niezadowolenie w Ber- 
inie. Między dokumentami znajduje aię list króla 

Malietoa z Samoy, który pierwej został wydruko
wanym w Londynie nim go doręczono cesarzowi 
Wilhelmowi. Książę Bismark oświadczył w par- 
amencie, iż widzi w ogłoszeniu tych dokumen
tów objaw wielkiego rozdrażmenia gabinetu an
gielskiego. Tę samą sprawę poruszono na posie
dzeniu angielskiej izby gmin. G r  a n t  i 11 e oświad- 
czył, że nota, w której rząd angielski wyraził 
ubolewanie nad oziębieniem stosunków z Niem
cami, nie zako/iczjła korespondencji w tej spra

Fraucya ogłosiwszy wywóz ryżu z Kantonu do 
północnych portów chińskich za k o n t r a b a n 
d ę  w o j e n n ą ,  odpłaciła t m  Auglii za zakaz 
dostarczania flocie francuskiej węgla z kop dni 
angielskich w Azji.

Francuskie dzienniki powołują się na przy
kłady z poprzednich wojen, w których każde 
państwo rozstrzygało o przewłaszczaniu transpor
tów przez teatr wojny. Anglia nie krępovrała
się nigdy w podobnych wypadkach, a w czasach 
wojen pierwszej rzeczy pospolitej z koalicją prze
szkadzała dowozowi zboża do portów francuskich

Agencyu Buoasa dziś dopiero podaje szczegóły o 
bitwie pod M u y D o p, która otworzyła generało
wi N e g r i  e r  drogę do L a n g s o n u  Negrier 
uderzył w 4000 ludzi na silnie ufortyfikowane 
pozycye chińskie. Siły nieprzyjacielskie wynosiły 
10.000. Legia cudzoziemska, 1 11  pułk piechoty 
i piechota osrętowa przypuściły atak na pagórki 
obsadzone przez chińczyków i zdobyły je po za
ciętej walce. W rękach nieprzyjaciela została te
raz tylko główna reduta w Muy Dop. Gen. Ne
grier sformował swój oddział w trzy kolumny i 
kazał rozpocząć atak Chińczycy utrzymywali gęsty 
ogień działowy, a wśród dymu ukazywały się od 
czasu do czasu liczne chorągiewki zatknięte na 
szańcach. Pod każdym sztandarem widzieć można 
było grupy Chińczyków, wynuszące 40 do 50 
lndzi, w słomianych kapeluszach szerokich i pła
skich Celne ich strzały przerzedzały szeregi 
francuskie.

Kolumny francuskie zbliżyły się szybkim kro
kiem pod okopy; ogień działuwy nie mógł im 
tu już szkodzić. V7 tej chwili wyrwali Chińczycy 
zatknięte w ziemi chorągiewki i zaczęli niemi 
powiewać dla dodania sobie zapału. Z okrzykiem 
„Niech żyje F rancja" uderzyła piechota francu
ska na bagnety. Wszczęła się ręczna walka, w 
której zginęło 200 do 300 Chińczi I ów, Francuzi 
zdobyli cały obóz, dziesięć dział Kruppa i wszy
stkie sztandary, które przewieziono do Hanoi, 
gdzie je podziwia cara ludność anamicka.

W poniedziałek przyjmował p a p i e ż  kardy
nałów.

W  mowie swej ubolewał nad położeniem, w 
które rewolucja popchnęła papiestwo.

Papież widzi w tu u. następstwo obcych rzą
dów, które coraz większych trudności przyspa
rzają kuryi, jak tego dowodzi zaoór majątku pro
pagandy. Papież oświadczył w swojem i swoich 
następców imieniu, iż papiestwo nigdy uie uzna 
dzisiaj istniejących stosunków.

K r o n i k a .

K r a k ó i 'r, 4 marca

Wynik konkursu na pomnik Mickiewicza wy
wołał barazo żywe niezadowolenie i zadziwienie 
Wstrzymujemy się na razie ze szczogółowem ocenie
niem wyroku, oczekując ogłoszenia motywów. Na 
razia zamieszczamy pisma, jakie na* w tej sprawie 
doszły.

Z Warszawy nadszedł następujący telegram r fo
ty S bm.:

Do Koła literaokn-artystyoznego w Krakowie z 
prośbą o doręczenie komitetowi i redakeyom. Wy
rok jury przekonał nas, że protest z 2 marna był 
bez s^iPkn; powtarzamy go, dodająo, że jury wy
kroczyło przeniw sprawiedkiwośoi i godności sędzie
go. Protestujemy z prasą warszawską. B y  gier, K ryń

sh , Kucharzewski. J&rzymomki, Kurzawa, Sy- 
rewicz.

U czniow ie szkoły  sztnk  pi ęknych w Krakowie 
ubolewają nad p« wtórnym wynikiem kunkursu na 
pomnik Miokiewicra. J  iż p.zy pierwszym konkursie 
komitet nie uwzględnił opinii piblicznej. Obecnie 
nwieóozouo pierwszą nagrodą projekt, który z wielu 
względów uk  estetycznych jak narodowych do tego 
się nie kwalifikuje. Sądu wydanego przez jury nie 
możemy zatem uważać za stanowczy.

W Krakowie 4 marca 1885.
W imieniu uczniów szkoły Sntuk Pięknyoh: 

Alfons Borkowski, Edward Lepszy, T^.nast, L i-  
siewiez, Włodzimierz Łuskina, Konstanty M ań
kowski, Zygmunt Michals/ci, Wacław Fawliszak, 
Ludwik Stasiak, Aleksy S ira iyńsh  Ja n  Styka, 
Wincenty Wodzinowski, Antoni Zembaczyński.

Czł onkowi e kr akowski ego Koła a r ty s ty 
czno- l i t eracki ego zażądali od piezeea na podstawie 
odpowiedniego § statutu, zwołania nadzwyczajnego 
Walnego Zgromadzenia na piątek o godz. 7 wieczór. 
Na porządkn dziennym sprawa pomnika Mickiewicza.

Pobór do wojska pupisowych, urodzonych w la
tach 1865 186£, 1863 i 1862, do tutejszej gminy 
przynależnych, oraz ob yoh, którzy mają pozwolenie 
stawić się w Krakowie, odbywać się będzie w d. 
20. 21 , 23 , 2 4 , 26, 27 i 28 b. m w Wydziale 
Y magistratu w porząakn następującym. W d. 20 
komisya załatwiać będzie reklama&ye wzglądem po- 
pisowyoh urodzonych w 1865, 1864, 1863 i 1862, 
w tym oelu ioh ojcowie w wieku do lat 70 a wzglę
dnie bracia w wieku po nad 18 lat podani za nie
zdolnych do pracy mają przybyć o gedz. 8 rano. 
Następnie stawać będą: dn. 21 popisowi I klasy, 
urodzeni w r. 1865 wed ug liczby losu od 1 —250, 
w d. 23 popisowi tejże klasy od liczby losu 251 
ao 517, w d. 24 popisowi II klasy ur. w r, 1864, 
w d. 26 popisowi III klasy ur w r. 1863 w d. 
27 popisowi 1Y klasy fir. w r. 1862, w d 23 pi- 
piaow* do Lakowa nieprzynależni. Pobór rozpoczy
nać £>ę będzie każdego dnia o gon. 8 rano.

W kasy MB powszednim popisywać się będą 
jutro śpiew&cy tyrolscy w strojach narodowych. Po
czątek o godz. 8 wieozerem. Ze względu na bpo- 
dziewany natłok słncha-"zów, wstęp na produkcję tę 
dozwolonym będzie jedynie za opłatą bilem w ce 
uie 20 oentów.

Przejście z piacu Fianoiszkańskiego na nlicę 
Poselską przez dziedzinieo magistratu zostało dla 
publiczności w tych dniach zamkniętem z powodu 
zarysów .ma się oficyn przynależących do realności 
ofiarowanej gminie przez ś p Bydzowskiego.

W sądzie tutejszym toczyła się dzisiaj ciekawa 
sprawa o — wybicie okien pewnemu urzędnikowi 
sądu w Skawinie. Aresztowano z tego powodu sześć 
osób.

Profesor dr. Zoll, podług doniesieni Czasu, 
złotył kur»toryę nad Czytelnią młodzieży akade
mickiej.

Starszym stowarzyszenia czeladzi tokarskiej 
wybrany został p. Karol Tomiak

Dowolność. Jeden z tutejszych obywateli posu
nął dowolność swoją talr dalece, że pozwolił si-bie 
na gruncie miejskim poprowadzić drogę dla własne
go użytku, zaznaczają ją palikami, które naturalnie 
przez organa służby mińskiej zistały natychmiast 
nsunięte.

Nowa faoryka. Wiele osób podążyło wczoraj z 
Krakowi do Kakowio, gdzie odbyło się uroczyste 
poświęcenie fabryki oykoryi świeżo założonej przez 
właściciela włości p. Bozman:ta, syb raka i wy- 
ohodźcy z r. 1863. Pospieszamy z zanotowaniem 
tego pocieszającego objawu w chwili ogólnego za- 
stojU i wobec niskich cen produktów rolniczych wy
wołującego rzeczywiste nznanie dla przedsiębiorcy, 
ile ze zakład urządzonym został w?dług najlepszych 
wzorów, jakich dostarczyły fabryki pragskie i ma
gdeburskie , a produkt pod względem dobroci i ta
niości przewyższa wyroby sprowadzane z zagranicy. 
Spodziewać się też można, że ogół, a zwłasz.-za pa
nie na sza poprą skateozme pożyteczne usiłowania, 
czem dopomogę , aby grosz nasz został w kraju, a 
nie marnował się dli. obczyzny, od której znikąd 
nie duznajemy poparcia.

Zmarli. W Azyi Mniejszej w kolonii polskiej Ada
mówką zmarł dr. medycyny Stanisław Drozdowski, 
weteran wojsk polskich z 1831 r.

Mojiesz Berger, znany we Lwowie obywatel, 
zmarł tamże nagls. W 1863 r. bvł zmarły Komisa
rzem kwaterunkowym ochotników powstańczych i z 
zadania tego wywiązywał się zawsze sprytnie i z 
poświęceniem dla sprawy wobeo grożącego niebez
pieczeństwa. Przyjaciel Leszka Wiśniewskiego, roz
strzelanego w 1863 r w Włodzimierzu na Woły- 
nin, zajmował się pozostałą po nim wdową i dziec
kiem i poi tawił zamordowanemu pomnik na cmen
tarzu lwowskim. Obywatelską szlachetną pomocą 
otaczał szkoły i dobroczynne instytneye.

„Gazeta Narod&wa" zamieszcza w ostatnim nu
merze wiadomość o przejściu tego dzienniga w in
ne ręce i o objęcin redakcyi przez znanego pnbli- 
oystę p. Platona Kosteckiego, który pisze: „Obo
wiązki wydawcy, tudzież redaktora naozelnego i wo
beo władz odpowiedzialnego zostały mnie poruczone. 
Gazeta Narodowa pozostanie nadal pismem n i er 
z a w i s ł e m ,  i nsiłowaniem nabywcy jakoteż mo- 
jem będzie, aby niosła zdrowy pożytek dla narodu."

Szczegóły w sprawie sprzedaży zamieszcza K u-  
ryer Lwowsk . „U-azeta Narodowa została fir- 
maiuie sprzedaną onegdaj. Własność Gazety N a
rodowej nabył od pp. Dobrzańskiego i Gromana, 
właściciel zakładu wodoleczniczego w Ffi-citenhoflo 
dr Cserwiński Pan Dobrzański otrzymał za połowę 
gazety i połowę drukarni 20 000 c łr., a pan Gro- 
man 15.000 złr. za połowę gazety, nać 4 » 1 *o 
su.e współwłaścicielem drukarni Gazety N aro
dowej.

Gazeta założoną została 15 marca 1862 przez śp 
Stadnickiego Hipolita i śp. Wiśniewskiego Leszka. 
Pan Dobrzański objął redake/ę ga* 'ty d. lo  lipca 
1862 r. po śp. Leszkn Wiśniewskim, a w 1863 
r. nabył garetę na własność od śp. Stupnickiego. 
Początkowo wychodziła gazeta w małym formacie 
dwa razy na tydzień do paidzierrika 1862 r. , pó
źniej trzy razy na tydzień, a od kwietnia r. 1863 
codziennie.

Przed kilku laty nabył połowę gazety od pana 
Dobrzańskiego p K“r0 Groman. Gazeta Narodowa 
początkowo drukowaną była w drukarni śp. Kor
nela Pillera, następnie u śp. Michała Poręby, a w 
ostatnich lataąh w własnej drnkarni (pp. Jana D«- 
bnańskiego i Kerola Gromana)."

Książę Zdzisław Czartoryski z Sielca pisze do 
redakcyi Kuryera Poznańskiego: „Wiadomość o 
wyrokn, staznjąnym mnie na 6 mieaęcy więzienia 
aa mew;, wygł0gl0Dą Da wiecu w Miejskiej Górce, 
jest fałszywą Śiedztwe jeazctc nie ukończone".
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Poiscy prawnicy w Petersburgu. Niezadługo 
wyjdzie z druku  w P c tem ourgu  m onografia paua 
Z ygm unta Librow icza, w języku rosyjskim  p. t.:  
„Po lscy  praw nicy  w P etersbnrgu . — H istorya k a 
tedry p raw a polskiego w uniynrsy teo ie  petersbur
skim  “ .

Z Ameryki. Z Chicago piszą do Kuryera War- 
Stawskiego: „N ie wiem co za powody sk łan ia ją  te 
raz w ielu naszych m łodych ziomków i to d >ść wy
kształconych  do opuszczania k ra ju . T akich  w yko
lejonych z ostatniego okresu 1 ̂ r o c z n e g o ,  w samem 
Chicago naliczyć m ożna do kilkudziesięciu T rudno 
sobie w yobrazić, jak ą  nędzę w elu z nich przecho
dzi. W  tych dniach w łaśnie odw iedzałem  jednego 
z tyoh nieszczęśliwych w  szpitalu . Szukając rh leba  
w grudn iu  r . z ., przyszedł on z St. Louis do Chi- 
oago, nie m ając grosza w kieszeui, przez dziesięć 
dni ani jednej nocy nie spędził pod dachem , pod
czas tęgich mrozow szedł w jednej letniej kurtecz
ce. Nic w ięc dziwnego, ie  po t jm  spacerze kw ali
fikow ał się tylko do szpitala Dziś leży z rozw inię- 
tem i suchotam i i dłużej nad % do 3 tygodni nie 
pociągnie. J e s t to m łody w arszaw iak, mający la t 
2 4 , z dość sam otnej rodziny. A nie j t s t  on woale 
w y ją tk iem ".

Utracyu8ze. Przed la ty  jeszoze 15 w ęgierska ro 
dzina książąt E sterhazyoh  zaliczaną b y ła  do najbo
gatszych w E uropie, gdyż m ajątek ich w ynosił pa- 
ręse t milionów. Dz siaj w artość ich mienia baidzo 
skrom na. Setki milionów rozpłynęły  się na  fantazye 
pańskie. Jeden  z E sterhazych  wybudować kazał 
w spaniały  tea tr na jedno, jeayne przedstaw ienie, 
Które kosztowało kuK aset tysięcy. Inny  na daohu 
swojego pałaou założy ł zarybioną sadzaw kę. Pam ię
tn ą  do dzisiaj jo s t fan tazya jednego z E sterhazych , 
Który zastrzelić w Paryżn konia ocenionego da 500  
tysięcy franaów . Z ap łac ił je natychm iast, aby poka
zać, że m agnata  w ęgierskiego stać na  taKie zabaw ki. 
Stojąc w h o te lu , kazał sw oje ogary kąpać w winie 
szam pańskiem , aby pokazać pew nej klice złotej m ło
dzieży, odznaozająoej się szam panow aniem , do czego 
ou go nżyw a O rf-ttczn ie  szaleństw a te, grożące zu
p e łn ą  ru iną  m a ją tk u , doprow adziły do kura te li są 
dowej i odtąd oiuho o E sterhazych . N atom iast wy
p ły n ą ł na wierzch drugi m agnat węgierek* hr. T as- 
silo F e s te tic s , który odziedziczywszy po ojcu 30 
milionowy mająteK, reapeoząi od budow ania pałacu. 
P a łac  ten pochłonął dotąd trzy  m iliuay i zaledwie 
w połow ie dopiero gotowy. D w ór jego, stajnie, po- 
wozy, uczty, jak  u jakiego Księcia panującego. Zo
na, keiężuiczka H am ilto n , pom aga m u w tern sku
tecznie, np gdziekolwiek się znajduje, w Paryżu , 
L ondynie, czy Peszcie, musi mieć codziennie nade
słaną  bary łkę wody źródlanej z W iednia, gdyż in 
nej nie nżyw a.

M ian o w an ia . N am iestn ik  zam ianow ał koncepistę 
Józefa Rudzkiego prow izorycznym  kom isarzem  p o 
w iatow ym , a p rak tykan ta  konceptowego nam iestn i
ctw , Jan a  A dam a Czelowskiego, prowizoryoznym 
koncepistą.

Namiestnik przeniósł koncepistę Lndzimiła Trza
skowskiego, z Nowego Sącza do Nadwórny, a ad
iunkta f w. , Jana Wysockiego, z Horodeuki do 
Śniatyna. Dalej przeniósł następujących praktykan
tów konceptowycn namiestnictwa: Ludwika Kukul
skiego z Pilzna do Dąbrowej, Antoniego Grodkiego 
ze Śniatyna do horodenki, Juliana Napadiewicza z 
Brodów do Białej, Walentego Bielawskiego z Jawo
rowa do Scałato, Mieczysława Str^elbickiego z Prze
myśla do namiestnictwa, Włodzimierza Krynickiego 
z Dąbrowy do Pilzna, Władysława Skałkowskiego 
ze Staregomiasta do Bóbrki, Ludwika Pietrzyckirgo 
z namiestnictwa do Staregomiasta, Władysława Ró 
życkiegc z namiestnictwa do Tarnopola, Seweryna 
Semlera z namiestnictwa do Brodów, Roberta Klee- 
born-Girtlera z namiestnictwa do Kałusza i Bole 
sława Pilatowskiego z namiestnictwa do Brodów.

Rada szkolna krajowa zamianowała nanozyciela 
tymczasowego, Jana Kassarabę w Zabłotowcach, sta
łym nauczycielem młodszym zawiadującym szkołą 
filialną w Zabłotowcaeh.

Wyciąg z dziennika urzędowego „Gazety 
lwowskiej44.

L i c y t a c y r  Sąd w Srokowie ogłasza aprzed.ż real
ności 1. 15 IV, d. 4 kwietnia. Cena wywołania 14,220 rfr. 
— Sąd w Rzeszowie sprzedaż realności 1. 161 w Zgłobniu, 
d. 10 kwietnia. Uena wywołania 130o złr. — Sąd w 
Drohobyczu iprzedaz kilku szybów w Borysławiu, d. 23 
marca, i 27 kwietnia. Cen,, wywołania 24530 rfr. — Sąd 
w Krakowie sprzedaż dóbr Iwakowa, d. 14 kwietnia 
19 maja i 16 czerwca. Cena wywołania 5920 rfr, - - Sąd 
w Buorce sprzeda/ realności 1. 75 w illebowio&eh, d. 27 
marca. 24 kwietnia i 27 maja. Cena wywołania 708 złr. 
33*/, ot. — Sąd w Rohatynie sprzedaż rea.ności 1. 545 A, 
d. 18 marca, 21 kwietnia i 27 maja. Cena wywołania 
2800 złr. — Sąd w Sokołowie sprzedaż realności J 990, 
d. 13 marca, 20 kwietnia i 8 maja. Cena wywołania 260 
rfr. — Sąd w Krakowie sprzedaż realności 1. 192 VIII, 
d 14 kwietnia Cena wywołania 1115 złr. — Sąd w 
Oświęcimie sprzedaż realności 1. 8 ,  !. 24 marca, 23
kwietnia i 18 maja. Cena wywołania 316 zrr. 15 cnt.

Wiadomości ratom, literaciie i arljotycM.
— Dnia 2 marca, w poniedziałek, w Aaademii 

Umiejętności, pod przewodnictwem Dra Estereichera 
odbyło się zwyczajne posiedzenie Wydziału filolo
gicznego, na ktćrem przewodniczący złożył katalog 
rękopisów biblioteki hr, Brauiekich w Suchej. Pt arę 
tę oddano do referata dwu członkum Następnie 
prof. Morawski złożył rozprawę p. Ad. Stef. Mio
dońskiego p. t.: „ De msm Docdbuli bestia apud 
scriptores Latinos inde a temporibus Plauti us- 
que ad ezitum saec. 11 post Ghristum“. Pracę 
tę postanowiono ogłosić w rozprawach Wydziału.

— Ruchliwa księgarnia A. D. Bartoszewicza we 
Lwowie w dalszym ciągu B i b l i o t e k i  Mr ó w k i  
wydała swoim nakładem, a drukom J. Czaińskiego 
w Gródku, sześć tomików: Tom 190 i 191 Wł 
Syrokomla: Chatka w lesie. Dziwactwo dratnatyczue 
w pięciu ustępach. T. 192 Wł. Syrokomla: Wiej
scy politycy, komedya w 3 aktach. T. 193 Wł. 
Syrokomla: Wyrok Jana Kazimierza, dramat histo
ryczny w 4 aktach. T. 194 Wł. Syrokomla: Mo- 
śnowładoy i sierota, dramat historyczny w XVII w. 
w 4 aktach. T. 195 Wł. Syrokomla: Stare wrota, 
poemat.

— J a n  B r o ż e k  (J. Broscins) akademik kra
kowski 1585 — 1652. Jego życie i dzieła ze szcze- 
góinem uwzględnieniem prac matematycznych. Ze 
źródeł rękopiśmiennych opracował Jan Nap. F r a n- 
k e. Wydanie Akademii umiejętności ku uczczeniu 
trzochsetnej rocznicy nrodzin Brożka. W Krakowie 
1884. Dzieło, którem p. Franke chlubnie się wy
wiązał z pornczonego zadania, składa się z przed
mowy, opisu żywota, prac bankowych i rękopismów 
znakomitego matematyka Bieżka, pozustawionych 
Akademii Jagiellońskiej.

— Pani Endoksya R u s a k o w a  napisała sta- 
dyum literackie p t. „Mołodaja Polezą" (Młoda 
Polska), które wyjdzie jesionią nakładem Grona 
w Petersburgu Pod nazwą „Młodej Polski" autorka 
zgrupowała nowszych pisarzy: Świętochowskiego, 
Sienkiewicza, Prusa, Łabowskiego, Zaleskiego, Orzesz
kową, Bobrzyńskiogo, Chmielowskiego i kilku innych.

— Komedyopisarz Kazimierz Zaleski, autor zna
komitej komedyi „Górą nasi", złożył dyrekcyi teo 
trów warszawskich pięcioaktową sztukę swują p. t. 
„Friebe". Praca ta wystawioną będzie w teatrze 
Rozmaitości. S cna krakowska również zamierza ją 
wystawić.

— Setną rocznicę urodzin kompozytora muzyki 
do Kamińskiego „Krakowiaków i Górali" Karola 
Kurpińskiego, obenodzić będzie uroczyście warszaw
skie Towarzystwo muzyczne.

— Nowe nuty. Na cześć pani Heleny Modrzejew
skiej, nłożyła poloneza na fortenian p. Antonina 
Sroczyńska Polonez wydanj został w litografii A. 
Pruszyńskiego w Krakowie.

— M uzeum  zeszyt 3 zawiera: I. W sprawie za
stępców nsuczycieli. II. Sprawy Towarzystwa (przez 
T. Sołtysika). III. Rozprawy i sprawozdania z po
siedzeń wydziału filologicznego Akademii Umiejętno
ści (przez Szymona Matnsiaka). IV. Kronika nauko
wa (przez Br. Gustawicza, dra M. Maciszewskiego, 
dra Wł. Zajączkowskiego, K. Bruehuaiskiego i dra 
Z. Samolewioza). V. Recenzye (przez dra L. Ćwi
klińskiego, E. Fiderera, F. Próchuickiego, W. Bru- 
chnalskiego, dra Alberta Zippera i Fr. Majchrowi
cza). VI. Rozmaitości z zakresu szkoły i nauki. 
VII. Rozporządzenie władz.

które się wypracowują kosztem funduszu krajowego, 
biuro melioracyjne zajęte jest wykonaniem mniejszych 
projektów osuszenia łąk, drenowania pól i ubezpie
czenia brzegów lub regulacyi rzek.

W razie spodziewanego zatwierdzeui* projektu u- 
staw uchwalonych przez zeszłoroczny sejm, w cela 
wykonania przedsiębiorstw melioracyjnych, mianowi
cie dla regnlacyi Nowego Brnia w powiecie dąbrow
skim i mieleckim, dla Kisielicy w pow. dąbrowskim, 
dla Łęgu i Trześniówki w pow. tarnobrzeskim i dla 
osuszenia bagien w powiecie niskim — biuro me
lioracyjne będzie miało nowe zdjęcia do przeprowa
dzenia na gruncie i nowe plany do wykonania.

Koleje lokalne w Galicyi i Bukowinie. N. po
siedzenia Izby poselskiej d. 25 lutego przedłożył 
rząd wniosek o koncesyę na budowę k'lku kolei lo
kalnych, a między temi na kolej ze L w o w a  do 
R a w y ,  na linią z Hatny stacyi kolei Czerniowiec- 
kiej do Kimpoluugu, i na linią z Hliboki t-jże ko
lei do Berhometn z boczną linią z Karapczyna do 
Czudyna.

Koszta budowy kolei L w o w s k c - R a w s k i e j  
wliczając już i procenta interkalarue, sprawienie par
ku ruchomego i t. p. obliczone są nu. 3,276.000 
złr., a nominalnie na 3,441.000 złr. Do tej sumy 
przyczynia się kraj kwotą 100 OOu złr., Lwów
20.000 złr., skarb państwa kwotą 900 000 złr., 
kolej Lwowsko-Czerniewiecka kwotą 1,934.000 złr. 
w akcyach pierwszeństwa i 20 '’ 000 w akcyach 
zakładowych, a fabryka żelaza, która podejmie się 
dostawy Bzyn i innych drobnych wyrobów, kwoią
280.000 złr. w akcyach pierwszeństwa, tj. że tak 
zarząd kolei Gzerniowieckiej za wagony lub inny 
uiateryał, który będzie mogła dostarczyć ** swych 
linii, jak i fabryka żelaza zobowiążą się sa towar 
dostarczony wiąć akcye po cenie 90 złr. za 100.

Koszta budowy Iinij B u k o w i ń s k i c h  obliczo
ne są na 5 6 milionów złr. Na tę sumę mają się 
złożyć: Koncesybuarcnsze J-2 mil. w akcyach pier
wszeństwa i 130.000 złr. w akcyach zakładowych, 
fuudusz grecko-oryeutalny w Bukowiuie 850.000 
złr., kolej Lwowsko-Czernjowiecka 1 87 mil., kraj 
Bukowina 150.000 z ł r , państwo 1,100 000 złr., 
a resztę ma się zebrać z emisyi akoyi.

Dla kolei Lwowsko-Czerniowieckiej ma się utwo
rzyć osobne Towarzystwo. Na wypadek, gdyby ta 
kolej została przedłużoną aż do granicy Kongresów
ki, wówczas pomoc ze sirony skarbu państwa ma 
być podwyższoną.

Lwów, 28 lutego. (Sprawoz. B anku  rólnicse- 
.) Ceny za 100 kilo locc Lwów. Pszenica gotowa 

7’2fr do 8 * —, na termina 0’— do 0 '— (usposobie
nie lepsze); żyto gotow» 6‘— do 6 60, na termina 
0 '00  do 0 00 (usposobienie spokojne); owies obro- 
czny fi-25 do 6 60 (neposob. spokojne); jęczmień 
brow. 6 '50—7 60 (nspos. spok.); rzepak 11-60 do 
12 — (usposob. lepsze); groch do gotowania 7*— 
do 10 —, obroczny 5 75 do 6 "50, wyka 5-50 do 6 ‘ — 
(nsposob. spok); bobik 5 50 do 6 80 (usposobie
nie spokojne); hreczka 725  do 8 ’— (asposob. po
szukiwana); kukurydza 5 25 do 7-— (usposobie
nie spokojne); chmiel za 50. kilo —;— do — ■ — 
(bez popytu); — koniczyua czerwona 4 5 '— do 
54 '—, biała 5 5 '— do 64'.—, szwedzka 5 0 '— do 
70 — ; spirytus za 10.000 It. pret, 26 50 do 
27' —, na termina — •— do —•— (bez pepytn).

Repertuar teatralny.

We czwartek 5go; „Syn Gibnyera“ komedya w 
aktach Emila Angiera. Przekład St. Koźmiaua.
W sobotę 7go : „Dziecię szczęścia" Komedya w 6 

lnach, Karoliny Birch-Pfeiffer; przek ład  Chrzanow- 
kiego ; po raz pierw szy. BeneLs p Pyeznik.

W niedzielę 8go- „Dziecię szczęścia". Po raz 
rug*.

Dział ekonomiczny.

Towarzystwo zaliczkowe w Krakowie. W kład
ki na rok bieżący. Stan z dniem 1 lutego 1885 
93 701 złr. 88 ct., w ciągu miesiąca wpłynęło 
10.537 złr. 72 ct., w ciągu miesiąca zwrócono
11.485 złr. 1 ct. Stan z daiem 28 lutego 1885
92.754 złr. 9 ot.

Udziały. Stan z d. 1 lutego 1885 #1 017 złi, 
82 ct., w ciągu miesiąca wpłynęło 591 złr. 37 c t , 
w ciągu miesiąca zwrócono 464 złr. 24 ct. Stan 
z dniem 28 lutego 1885 61.744 złr. 95 cL 

Pożyczki Stan z d. 1 lutego 1885 183.685 złr. 
42 ct., w ciągu miesiąca udzielouo 40.443 złr., w 
ciągu miesiąca zwrócono 40.213 złr. 85 ct. Stan 
z d 28 lutego 1885 183.914 złr. 57 ct.

Biuro melioracyjne Wydziału krajowego roz
wija się coraz bardziej wskutek wzrastającej potrze
by W bieżącym roku praonje w tern biurze: we
Lwowie 3 inżynierów i 5 pomocników, w Tarnowie 
1 inżynier i 2 pomocników, w Sanoka 1 inżynier 
z pomocnikiem, razem 13 inżynierów i pomoenków. 
Ważniejsze plany, które wypracowują się obecnie 
dla spółek wodnycL są następujące:

Projekt osuszenia bagien w po.riecie rzeszowskim 
wzdłuż potoków Mrowli, Podrzecza i Osiuy; projekt 
regulacyi Gniłej Lipy w powiatach przemjślańskim 
i rohatyńskim; projekt osuszenia łąk bagnistych w 
Żurowie i Hrehorowie w powiecie rohatyńskim nad 
rzeką Świerżem ; projekt regulacyi Nowego Brnia z 
dopływami w powiatach dąbrowskim i mieleckim; 
projekt regnlacyi dopływów Starego Brnia w pow. 
mieleckim; projekt regulacyi Wiązownicy w pow. 
jarosławskim; projekt regulacyi rzeki Wisłoka w 
powiatach sanockim, brzozowskim i krośnieńskim; 
nareszcie ostateczny projekt regulacyi Górnego Dnie
stru i dopływów.

Oprócz powyższych projektów dla spółek wodnych,

Telegramy „iłowej Reformy"
( Prjjpatne. !

Wiedeń, 4 marca Kouferencya biskupów za
kończyła wczoraj narady, z których spisj vano 
autentyczny, przez biskupów sprawdzony pro
tokół. Większa część biskupów opuściła już Wie
deń.

Wiedeń, 4 marca. Ogłoszenie mianowania pra
łata Mullera biskupem w Lincu, nastąpi lada 
chwila.

Wiedeń, 4 marca. U ministra Dunajewskiego 
odbył się wczoraj wspaniały wieczór, w którym 
wzięło udział trzech arcyksiążąt, ministrowie i 
naczelnicy władz.

(Z  b ium  korespondencyjnego.)

Wiedeń, 4“ marea. (Z Izby poselskiej.) Po prze
mówieniach do faktycznego sprostowania z po
wodu mów w rozprawie budżetowej, ze strony 
pp. G o m p e r z a ,  M a g g a ,  H a u s n e r a ,  V c s- 
n i a k a ,  H e r b s t a ,  C h l u m e c k i e g o ,  R e c h -  
b a u e r a  i P l e n e r a ,  jako też po skończonem 
przemówieniu generalnego sprawozdawcy Ma t -  
t u s a przyjęto budżet za podstawę szczegółowej 
dyskusji. Przed przejściem do szczegółowej dy
skusji zwrócił uwagę prezydent, iż nie można 
powracać do ogólnej dyskusji, gdyż 130 mów 
ców zapisanych jest do głosu.

Rozdziały budżetu o dworze cesarskim, kance- 
laryi gabinetowej, Radzie państwa i sądzie pań
stwowym przyjęto bez dyskusji. — Posiedzenie 
trwa dalej.

Petersburg, 4 marca. Petersburger Z tg  pisze, 
iż mało jest widoków, ażeby Butenieff bawiący 
w Petersburgu, zajął napowrót dawne stanowisko 
w Rzymie, chyba gdyby się stosunki między 
Rzymem a Watykanem przyjaźniej ułożyły, ani
żeli się obecnie przedstawiają po zajściach wi
leńskich.

Berlin, 4 marca. Nordd. AUg. Ztg. nazywa 
ogłoszenie rozmowy między ambasadorem angiel
skim a Bi8markiem z dn.a 25 stycznia niedys
krecją nader wyraźną i godną pożałowania. Po
stępek taki nie pozwala na dalsze poufne rozmo
wy między mężami stanu obu gabinetów. Cel 
prawdopodobny, jaki Anglia chciała osiągnąć, aby 
obudzić nieufność F rancji ku Niemcom, spełznie 
może na niczem.

Berlin, 4 marca. Obszary ziemi na zachód od 
Zanzibaru nabyte w celu zakładania osad przez 
wyprawę niemieckiego towarzystwa do wschod
niej Afryki wynoszą 2500 mil kwadratowych. 
Nad obszarem tym rozciągnął cesarz listem opie
kuńczym protektorat i zwierzchnią swoją władzę 
Kapitaliści interesowani w tern utworzyli niemie
ckie towarzystwo wschodnio-afrykańskie dla za
rządu rzeczonemi osadami.

Berlin, 4 marca. parlamentu). Pp. Kardorff 
i Leuschner wnoszą, ażeby prosić kanclerza ks. 
Bismarka o inieyatywę co do zaprowadzenia po
nownie konferencyi monetarnych, które nie były 
zwoływane od roku 188), a to ażeby skłonić 
Am erykę, łaciński związek monetarny, Niemcy 
i wszystkie pańBtwa, chcące się do tego przyłą
czyć do wybijania srebrnej monety o pełnej war
tości.

Paryż, 4 marca. Senat przyjął 220 głosam 
przeciw 28 nadzwyczajny preliminarz ouaźetu 
Prawica wstrzymała się od głosowania.

Lba przyjęła dodatkowy artykuł ustanawiający 
cło od kaszki w kwocie 51/, fr. oraz uchwaliła, 
że wolne jest od podwyższonej taksy zboże, które 
odpłynęło z obcych portów przed d. 30 listo
pada 1834 r.

Paryż, 4 marca. Hiszpański ambasador Carde- 
Eas wręczył Gre^yemu listy uwierzytelniające, 
pizyczem wymier iono między sobą serdeczne za
pewnienia wzajemnej życzliwości.

Rzym, 4 marca. W przedwczorajszej przemo
wie do kardynałów oświadczył papież, iż ze 
smutkiem widzi, jak wiele państw i wiele naro
dów zapoznawa działanie Kościoła, chociaż teraz 
przeważnie cd Kościoła należy oczekiwać ratunku 
obecnego społeczeństwa. Ci, którzy, twierdzą, iż 
papież powinien się pogodzić z obecnym stanem 
rzeczy, dodają do dawnych szkód poniesionyh 
nowe szyderstwa i zniewagi. Papież nie ma wol
ności nawet w Kierowaniu sprawami Fośpioła, 
jaku  dowodzi sprawa p r o p b g a n d y ,  opóźnianie 
w obsadzania opróżnionych biskupstw i niemo
żność ochronienia samego Rzymu przed wdziera- 
jącemi się herezjami.

Rzym 4 marca. W czasie dyskusyi nad prze
sileniem w rolnictwie oświadczył Mągliani, iż 
rząd nie zgadza się z żądaniem podwyższenia 
cła zbożowego, ale nie może też z drugiej stro 
ny przystać na zniżenie podatku, gdyż przeciw
nie budżet- musi być wzmocniony, ażoby go oc 
wszelkiej klęski uchronić.

Londyn, 4 marca, W Izbie gmin zgłasza Wolff 
na czwartek interpelacja, jak oświadczenia Granyillea 
pogodzić z mową Bismarka. Na to Ashlegg o 
świadcza, że układy między Anglią a Niemcami, 
w sprawie Nowej Gwinei, trwają dalej, dlatego 
nie można udzielać wiadomości o przebiegu u- 
kładów.

W izbie lordów oświadcza gabinet, iż Rosya 
odrzuciła przedstawienie, w którem Anglia żada- 
ia, aby Rosya cofnęła się z wąwozów Zulfikar, 
które obsadziła wojskiem, ale zapewniła zarazem, 
ie  oficerowie raayiscy mają polecenie unikać 
wszelkich starć z Afganami. Zawiktań można się 
spodziewać tylko wtedy, jeżeli Afganowio zacze
pią przednie straże rosyjskie. Dlatego gabinet 
angielski dał ścisłe polecenie reprezentantowi 
swemu w Afganistanie, aby wpłynął koniecznie 
na Afganów, by nie posuwali się dalej po za te- 
raźnieisze stanowiska.

Z Rosyą toczą się właśnie rokowania z powo
du znacznego posunięcia się Rosyan w kierunku 
ku Heratowi.

Co do kwestyi zaś, czy rozpoczęcie wojny mię
dzy Anglią a Rosyą zależy od wyniku starcia 
między Afganami a przednią strażą rosyjską, to 
w tej mierze żąda Granyille, aby o tern zgłosić 
osobną injerpelacyą.

Londyn, 4 marca. W kopalniach węgla w Us- 
worth pod Newcastle ostatniej nocy eksplozja 
gazu wybuchającego pozbawiła życia 26 górni
ków.

Kair, 4 marca. Rząd angielski wstrzymał dal
sze zakupno Koni i wielbłądów dla wyprawy au-
dańskięj.

Corti, 4 marca. Biuro Reutera donosi, iż od
dział Brackenburyego ukarał pokolenie Monassir 
za zamordowanie pułkownika Stewarta i wyru
szył następnie w poebód do obozu Merav i ; po
chód do Abu-Hamed został zaniechany.

— G a b in e t a re h e o lo g ie z n y  uniwersytetu Jagielloń
skiego (Collegium majus) znidza i można codziennie do 
12ej do le j prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich

dfc w. f  e  i  Aggrm  %i .

MilsjsM Ti dułh
W te d e t l  d. 4 marca 1886 r : 12 i™
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nie przyjmuje.

S A D E 8 Ł A N E .

( Ulubione przez publiczność). Każdy uważny 
spostrzegać/, który zna zapatrywania ludowe, oby
czaje i zwyczaje, zauważył już, jak często « ę  
zdarza, ie  także one podlegają modzie i od cza
su do czasu się zmieniają. Weźmy n. p. tylko 
ubiór i. t. p. to mamy najoczywistszy dowód, 
że nagle jakaś nowe. moda cieszy się szczególniej- 
szem upodobaniem publiczności — tak też dzieje 
się na wszystkich polach przemysłu.

Dowód jednak, co znaczy upodobanie publi
czności, dają nam nowe i dziś prawie w każdej 
rodzinie wprowadzone pigułki szwajcarskie apte
karza R. Brandta. Przed 5 laty, kiedy u nas by
ły nowe, było bnrdzo trudno zjednać dla nich 
przzjaciół. Zwalczano je twierdząc, ie  są bez 
wartości, ie  są oszustwem i wymyćlauo o n ici 
niestworzoue i^eczy.

Jakże inaczej przedstawiają się dziś rzeczy I 
Polecone przez najpierwszych słynnych lekarzy 
jako niezrównany środek leczniczy w niereguiar- 
nem trawieniu (zatkaniu w połączenin z napły
wem Krwi, trudnym oadechu, bolach głowy, cier
pieniach wątroby i hemoroidach i. t. p.) i wy
chwalane przez wielkie mnóstwo ludzi, którzy icb 
użzwali skutecznie, są zarówno u ubogich i bo
gatych rozszerzone i ulubione. Nie przesadzamy, 
jeżeli powiemy, ie  pigułki te są ulubieńcem pu
bliczności, co zarazem stanowi najlepszy dowód 
ich skuteczności.

Miliony pudełek pigułek szwajcarskich Ryszar
da Brandta rozchodzą się po całym świbcie co
rocznie i są do nabycia prawie w każdej aptece 
po 70 ct. (28 9 13)

Należy dokładnie uważać na to, że każde pu
dełko ma jako etykietę biały krzyż w czerwo- 
nem poln i podpis Ryszarda BrandtB.

K A D E f i Ł A l f E .

— W y sta w a  nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w S u k i e n n i c a c h  etwarti codziennie od godz
1 lej do 4ej, prócz poniedziałku. — W stęp w niedzielę 15, 
w dnie powsze lnie 30 centów.

— Ko p a l n i e  Wieliczki mogą syć zwiedzane w każdy 
wtorek, czwartek i sebotę, o g. 2 m. 46 po południu je
żeli zaś na który z dni tych święto przypada, zwiedza się 
saliny w dniu następnym po święcie.

— Mu z e u m techniezno-prsemyrfowe w gmaoht Franci
szkańskim otwarte codziennie od g. 10e, dc óe,. — V.’stęp 
20 cent. od osoby. W niedziela od lOei do 2ei te/p łatn ie

SICLKWKWA
napój oszeźwiajęcy stołewy,

•kneozay bardzo ne kaszel w ohorobach azyl 
katarach że‘ądka I pęcherza.

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.
(1 9 48)
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„ „ sreb rna . . „ n 100

4 .  „ „ rfota . . „ „ 100
4 .  .  _ pap. nowa . „ „ 100
4 *  Losy z roku 1854 na 250 rfr. u  złr. 100 
6 .  „ „ 1860 „ 500 „ „ ,  100
5 .  „ „ 1860 .  100 „ „ „ 100
— „ „ 1864 bez *  całe „ .  100
— „ „ 1864 bez *  poł a „ 100
— Como Benteu-Soheia aa 42 lirów, **t. 1

OBLIGI KOBONY WĘGIERSKIEJ- 
6 „ „ si a uren „ . „ .
5  a  a  P S p .  „  a a
4 „ O big. węg. Ostb z 187i, w zł „ „
— Pożycz, pr. węg. po lou r ł i  „ „

„ „ po 56 złr. „ .
4% Losy Cisańskie (Tbeiss Reg.) „ ,

OBLIGI INDEMNIZAOYJNE 
6 *  Oblig. indem. Bukowińskie zs rfr. 100 102 60'

100
100
100
100
100
100

83 86
84 20 

108 30
99 41 

129 60 
133 76 
142 -  
178 —

43 -

99 26 
94 S j

109 60
110 76 
118 60 
118 10

■i—»-i

ICO — 
60 

96 -  
08 do 
03 60

84 ~  
84 36 

108 46 
99 66 

130 60 
139 -  
142 60 
172 6U

46 -

0 40 
94 ,6 

110 
119 26 
119 — 
119 60

5 ,  Ofclisr. imdeuuzac. Galieyi. . „  „  100
G „ „ .  Siedmgr. .  .  100
6 ,  „ ,  Węgiar*. t  .  100

102
102
108

4‘/s* 
y*

6 .
5 .
6 „
6 ” Liety zst. xki: kr z. w Krak. 18-1.,
7 a a a a a a  a 20-L ,
Ł .  a a a n a i  80-1. ,
4 *  LUty zst. gal. tew. krd ziem. , 
K  a .  8 “ * “ anstr.-węg , 
4ł/i *  a a n a
4 *  „ a a  a

lóS —

103 90
104 -

66 -  
i i  80

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
6 *  L e n  D enat Rega lir. z 1870 za aztukę 1 116 76 116 2
6 a a a a IŁ 78 „ 1 104 -  D>4 60
3 „ „ Serbakie po 100 franków „ 1 St 6  *
0 a .  Tureckie po 400 .  ,  1 21

LISTY ZASTAWNI".
L ift) Bodem OtA rllg . 6. rf. za słr. HA 123 

„ - * P*. - 100 97
Bank krąjowy galicyjski sa rfr. 100 91

,  B ania hluot. gal. „  100 101
.  a * 1 0 * p . „  100 90

........................................................... 100 #7
100 08 
100 1JO 
100 99 60 
100 91 60 
100 102 PO 
*00.101

60

100
OBLIGAOYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI. 

6 *  "'brechta . ma 300 słr. sa rfr. H*
6 .  Ferdyn. pótn. na 300 rfr. „ „ 10
d ^ ^ E a r .L E u L  zl8818CC rfr. 100

107 5 0 |6 *  Kosz.-Bogam. na 200 złr. „  .  100

97

100
105
100
100

123 76 
08 26
91 76 

102 - -
99 60 
97 50 

100 — 
100 16 
100 —

92 60 
101 10

60101 76 
85 bS -

100 76 
106 25 
100 80
101 -

6 ,  Lw.Caer. z 187S 
6 .. Moraw.-Sil. C.-B. 
6 .  Badoifz . aa 
6 „ Siedmiogrodz. aa 
6 „ JiOmb. (Stidb.) na 
l  „ iSrm .-Łep. I. Em. 
6 .  Nordcsiy • «  

L O
Kred. d la k a n d - ip n . 
Klary
Towar* śeg l.Panajs 
labrmek . . . .  

Keglowioh . . . .  
Krakowskie ■ . . 
Lablshikife . . . .  
Ofaer (miazta Bady).
Palfy ...........................
Czerw ouegc Krzyża . 
Oaerw. K n y ia  węg. .
B a d o lf t......................
Sam .  . ,
Baleburgskie 
SŁ Geaois . . . .  
Stanisławowskie . . 
4*/» *  Tryeztyńekie . 
4V
W al-utaia
WlifllaAka ?aai ...

'<&> zs złr. " 
300 złr. . „ 100
300 rfr , „ 1 0 0
ÓCO złr. „  „  100
200 złr. „ „ i.uO
600 fr. zi sztukę 1
800 złr.
300 złr. sa słr. 
8 T.
us 160 zł>, w. a. 

40 itr . m. k.

100
-00

mi 100 rfr- 
na «(' łr . 
n s 10 -łr .

20 s r .
30 rfr.
40 r*r.
40 itr .
10 złr.
6 złr.

10 i t r .  w. a. 
40 złr m. k.
20 i t r  
40 i t r .  m. 

ns 80 rfr, 
na lóO złr. m. 
na 60 al*. w. a. 
aa  JO i -r. n . ». 
a s  25 słr. st. i .

na

na

aa

»a

w. a. 
w. s. 
m. k. 
w. s. 
w. s. 
w. s. 
m. k. 
w. a. 

a.

a.
L
o.
Ł.

p»«»t
8 s  -

76 76 
117 50 

90 40 
194 £0 
16‘»

96 69

17o -  
43 6C 

114 60 
19 76 
19 -  
18 -  
*8 -  
46 -  
30 76 
14 70 
0 80 

10 25 
64 fO 
22 76 
4V - 
24 — 

130 -  
«Ł 60 
29 76 
38 —!

83 »0

76 26

99 81 
104 80 
100 60 
»  80

178 60 
44 f 'i

116 >0 
20 26

19 — 
24 —

40 25 
15 -  
0 60

20 26 
66 -  
21 60 
49 60|

181 60]

120 
100 
160

1Ó0 rfr. 
■ti 
itr

ma 600 
na 100

A/iOjCSi BANKOWE.
5 *  in g iu b a n k ..............................aa
5 r Bsukyerein Wiener . . .  na
6 ,  K ra  y dla handlu i prsem. na 
6 „ nreditbani węg alig. . ns 
5 „ Landerbank na
5 „ Aaatro-węgiurzP. . .
5 „ Umioabank ...................... i

AKOTE KOLEJOWE.
AlfBld Fiume „ . .

eiayaand> Nordbahu 
FranoUskt Józefa 
Kareta Ladwika . . 
fjm  cke-BognmińsL. 
Lwewsko-Oseruiow. żaaay . na 200 
Badolla . . .  . u .  200

.  £ ledm iegreduie . . . . na 200 
6 .  Staatstus nbab* państwowa na  2(K 
b .  Lombardt (bńabani-) . . ma 200

W A L U T Y .
Dukaty petne ważne . . . .
20-to F r a n k ó w k i ......................
20-te M a r k ó w k a ......................
Pót-Imparyaty ros. petne w Al
Funty aster l i n g i ......................

dr-oL e i l r j  złote . . . .
-sT -iK - wianki 

Bnbln papierowo . .

i--ŁA Mai

n r .
■łr.
złr
słr

109 -1100 50 
108 60,109 — 
307 -  [307 30 
816 60,316 — 
106 80 103 10

na 200 
n. 106C 
II yoc 
na 210 

200

sa, arfakę

1 0 0 ,

866 -  

76 -

189 -  
24 0 -
211 80 
271 -  
162 76 
22E —
187 50
188 -  
107 60 
141 40

6 80 
9 79 
12 Ob 
10 08 
12 36 
11 00 
48 70 

|12» 60

868 -  
76 60

189 26 
2470— 
.12  26
2*; i 60 
153 —
s i r  80 
i8c -
189 -  
108 40 
141 70

6 82 
9 80 

} i  10 
10 10 
12 41 
*1 11 
48 80 

129 76



4 Kr. 52. N O W A  B E F O B M A . Kraków 5 Marca 1885.

Zdolni agenci,
chznajomieni w sprzedaży maszyn 00 
szycia na raty, zostaną natychmiast przy
jęci za stałem wynagrodzeniem lub też 
za znaczną prowizyą.

Oferty składać należy pod adresem: 
„Zarobek11 poste restante K r a k ó w .

268 1 6

FABRYKI ĆDKRflW
WI. Lipińskiego

w KRAKOWIE
ul. Bracka Nr. 5, egzystująca od r. 1870 
Najlepszych cukrów deserowych w kil
kunastu gatunkach, rozmaitych maso
wych czekoladowych pomadek kilo złr. 2. 
karmelków zwyczajnych i nadziewanych 
kilo 1 złr. 20 ct., szlazowych od kaszlu 
kilo 1 złr. 20 ct., ciastek drobnych do 
herbaty kilo 2 złr., owoców smażonych 
kilo 2 złr. 80 ct., kaaao w proszku 
bez wszelkich tłustości kilo 2 złr. 60 ct., 
czekolada w proszku kilo 1 złr. 60 ct.

Biorącym do handlu najmniej 5 kilo 
odstępuje się stosowny rabat. — Obsta- 
lunki na prowincyę wysyła się za za
liczką. 69 5

WODĘ KOLONSKĄ
z bardzo przyjemnym zapachem w l a -  
a n e j  destylacyi, poleca „Apteka pod 

Gwiazdą"

Konst. Wiszniewsiego
127 5 52 w  K r a k o w i e ,

- gdzie również aą do nanycia 
P e r fu m e r y e  fr a n c u sk ie  

i oryginalna® Woda kOlOASkft.

Winiejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, 
iż został otwartym

M 4C 1A ZY K  U B IO R Ó W  D Z I E C I N N Y C H
pod firmą:

.L A . F I L L E T T E
to h yn k n  Głównym"1 Nr. 23, I  piętro, od frontu , nad księgarnią 

Wgo Gebethnera i Spółki 
Przyjmuje się wszelkie zamówienia na sukienki dziecinne do lat 14tu.

R  Koboty będą wykończone najstaranniej i gustownie podług żurnali francu- 
R  skich i niemieckich, po cenach umiarkowanych. Upraszamy o ja t  najlicz- "  
S  niejsze zaszczycanie nas swbm Zaufaniem, usilnem staraniem naszem 
^  będzie, pod każdym względem zadowoln.c Szanowną Publiczność.

140 8 20 Magazyn sukienek dziecinnych „LA FILLETTEu.

H. Niemetz w Krakowi*
S k ł a d  l l a s z y n  d o  u y t i a

Sukiennice Nr. 30, skl.p  uarożny od .tro- 
ny ratnsza, 

poleca niniejezem P. T. Publiczno .ii swą 
powiększoną pracownię mechaniczną. 

Przyjmuje oprót., wgzelkioh wyrobów w za
kres mechaniki wchodzących także 

m a s z y n y  d o  s z y c i a  
chociażby najstarszych systemów; ze do
kładno ć naprawy ręczy się. Ceny umiar

kowane. 205 3 4
» r «

Schulz & Stachowicz
Kraków, ul. św. Anny 1. 5 

polecają swój
Magazyn ubiorów męskich

zaopatrzony w nader wyborowe i gus*o- 
wne tak krajowe jaketeż zagraniczne 
matt ryały po nader umiarkowanych ce 

nach, a mianowicie' 
ubrania ietnie od 20 do 45 złr.

„ wizytowe od 35 do 45 złr
„ czarne od 35 do 45 złr.
zarzutki od 18 do 35 złr.

(z podszewką jedwabną o 10 złr. drużej) 
spodnie od 7 do 14 złr.. 

płaszcze podróżne i meniykowy 
od 20 do 60 złr.

Za szybkie i gustowne wykonanie rę
cząc, polecają się łaskawym względom  

P. T Publiczności 224 10 sO

i a n a  H o ifk  p iw o  z d ro w ia  
z  w y c ią g a  s ł td c w e g o ,

________1 ena flaszki 65 ct
J a n a  XI odki p ie ra ia w e  cu - 

k i erŁ5 z* w y c ią g u  w łodow ego.
W niebieskich torbeczkach po 60, 30, 

15 i 10 ct.

J a n a  I I o l l a  zg ę szczo n y  
w y c ią g  s ło d o w y .

1 flakon 1 złr. 12 ct., mały flakon 75 ct. 
J a n a  E o f f a  s ło d o w a  
c z e k o la d a  z d ro w ia ,

l/i kil. I. 2 zj. 12 ct., II. 1 zr. 60 ct. 
‘/4 kil, I. 1 zr. :J0 ot., Ti. 90 ct.

Szczęśliwe wyniki lecznicze w chorobach piersiowych wyniszczeniu, 
duszności, nieżycie, chorobach żołądka i narządu trawienia, osłabieniu,

niedokrewności i t. d. W
Do wyualazcy i fabrykanta preparatów słodo.ryoh, Pana w n

Jana MTolia, gg
o. k. naaworne^o dcoiLWoy riękr. j ezęśoi łładoór- Europy i t. d. W J

m en I. Grabi c. Brhunerati a<.ae 8. f y

R y m  s n ó w ,  1879. jeaynie Paóskiemn zbawiennemu wyciągowi słodowemu za- 
wdzięozam, iż żona moja przyszła ao zdrowia z swego wycieńczenia po pierwszyoh 6 
flaszkach. Drugie miały ten skutek, iż już mogła praoować. Upraszam jeszcze o 13 flaszek.

Z szaouukiem Franciszek Majchrowicz.
B r o d y ,  7 maja 1883. W. P. Pańskie piwa zarowia z wyoiągu słodowego zmniej-

szyło me cierpienia, proszę więo o powtórne przy.łiH.ie mi . i  pobraniom pooztowem 13 iw.
Z sz unKiem Antoni Mlhaleskui, komisarz policyjny. v Vnaozek

Polska Spółka Handlowa w Hamoui gu
rozsyła franco w woreozkach po 5 kilo brutto

k a w ę :
Mokkę arabsŁ, 6 kilo złr 7.40
Jawa złotą Menado „  „  6. Lu
uayfen perłowy „ „ 5.8j
Ceylen plantacyjny „  „  o.3u
Cuba i . B.lu

u to a  „ „ 4.8u
Mokkę Jtry iańską „ „ 8.9u

HERBATĘ w pakietach po 1 kilo. Kilo po 
3, 4, 5 złr i wyżej.

Cło od 5 kilo kawy wynosi 2 złr od 1 kilo 
herbaty 1 złr., które odbiorca na miej sou opłaoa.

Próbki na żądanie wysyłamy za przysłaniem 
10 ct. w markach pooztowyoh. 114 15 V

A dres: Polnisćhe HandelsgeseUachaft 
S. Dołkowśki et Gomp., Hamburg, Va 
l> M.nskamp 83.

H C0URS DE C0MMERCE £
en laugue franęaise. “
Correspondance, Comptahilite
(en partie double) coumer- Q

^  ciale, industrielle et Alianciere. ^
Sadresser Rue Wiślna Nr. 9, 

Bureau de H m *  I f o w o l e c k s ,  G

Psy bernardyńskie
młode do sprzedania. W . P ł a c z e k  , 

Podgórze, ul. Wiślna, Nr. 106.
261 3 3

Agencya Jarosławska
Banio Rolup tb Lima

utrzymuje na składzid: koniczynę czer
woni;, i szwedzką bez kanianki, tymotkę, 
groch, wykę itd. i sprzedaje takowe po 
cenach targowych; przyjmuje zamówie
nia na wszystkie nasiona do siewu wio
sennego, pośredniczy na rzecz swych 
członków w zakupnie i sprzedaży płodów 
rolniczych i poleca swój S k ł a d  m a -  

a z y n  z pierwszorzędnej fabryki.
258 2 4

L w ó w ,  11 maroa. Upraszam uprzejmie o powtórne przysłanie mi jaknajryohlej O T  
13 flaszek pańskiego wybornego piwa zdrowia rjw yjiągu słodowego. M

Z szacunkiem Dr. Ludwik Jurkowski, kanonik. jTu 
L w ó w ,  19 marca 1884. Poniewi* od lat już cierpiąc na uiedoki.wność i h em o-T u  

roidy, z dobrym skntkiem używam pańskich preparatów słodowych leczniczych i poży- ÓÓ 
wny ih. upraszam przeto (następuje zamówienia). mm

Rudolf Schaller,. o. k. wojskowy ofi<*yał raohunkowy. Wir

R u d k i ,  3 i stycznia i w .  Pozwalam sobie upraszać Wisluożnego ra n a  o ua- 
siępne przystanie m z 8 nasze* piwa zariw ia z .'y cągu  słoaowego Jana Hoffi i 10 tor- 
beozea ctfk.eri.jw piersiowym, ponieważ pańskie wyb< rnc preparaty słodowe wybornie u . 
mi silę przydają w mej onoronie. Z szacunkiem Wir

Edward Meloneri, o. k. poborca podatkiw. 
fe( K a ł ó w  pod Rzeszowem, 5 lutego 1883. Wielmożny Panie! Prześladowana od 

la1 dwóch chorobą piersiową użyłam w ostatnich czasach 20 flaszek piwa zdmwii z wy
ciągu słodowego Jana  Mona i ozuję znaezne polepszenie vr mym stanie zdrowia. Proszę 
wiea za załączoną kwotę przesłać mi powtórnie koleją 28 flaszek piwa.
1005 4 5 Z szacunkiem An m ina Mionniewióz, wdowa po c. k. urzędniku.

Urzędowe doniesienie o skuteczności leczniczej.
G. k. komitet centralny. Plensburg Piwo zdrowia z wyciągu słodo- ( 

wego Jana Hcffa okazało się wybornym środkiem wzmacniającym.
,Tlriym uje na t-kłi d*U: KRAKÓY. I. Traucsyńoki, K. W isimewski, Ł. Btocnm_r, \V. Redyk,

E. Radłer, A. Siedlecki, j  i"l Janiea W. Fenz, Ed. Fuchs, St. Feimuch. BI 41 A: Erich Kelei apt.,
Ad. Giirtler. BOCHNIA F. M ch„ik. BORoZOZ^W : S. NiaJiczbrfeki. BRODY: Kulak, Wito- 
sławjki. BRZEz a NY: J . D uut. BTTLZACZ: Kercel i Jąceweki. CZORTKOW: Lud. Noss. DOLI
NA Trauu eUner. DROHOBYCZ: J. Ai-hmiiller. GORLICE: 9. Birn. GRoD EL. A Li ip^s. GRZ. 
MAŁO W : Jos, G lJbjrg . JASŁO: Jakćb Polłk  i 8., F. W. Braglewioa.. HUSIATYN: Piekarski. 
JAROSŁAW: J . Rohm, A. Wisiocki, S. Ellenberię, KOŁOMYJA: J. Sidorowie/,. E. Stenzel. KO' 
SÓW: St. Burbo. KRYSTYNOPOL: F. Ormczowaki. LW oW : S . l l u t k  r, J. B e is e r  P. M i k o- . 
la a c h ,  apt. MONASTERZ YSKA : L. Zaraki apt. NOW Y-S^CZ: W. Filipek, Ii. Jakubowski,
J. Groaband. PODGÓRZE: J Skakalaki apt. PODHAJCE: karczykiewicz. PODWOŁOCZYSKA:
G. Morawetz. PRZEMYsL: M. Krug ap., J . Maazewaki, L. Nahlik. RZESZÓW : A. Karpińaki, 
Sohaitter 1 op. E. G. Neugebauer, S Blumenberg. SAMBOR: J. A, kaie-cicz, K. Maresch. SA 
N O K :  J .  R y n c u r a k i .  S O K A L :  K . W i c a a A e k i  a p t . S T A N I S Ł A W Ó W :  J ,  M a c a r a ,  A .  A m ir o w ic a
apt. STRYJ : D. J  Nussenblatt i Sp. TARNOPOL. FI Jamrogiewicz, H Kah„ne. TARNt/W.
W. Miildner i Sp. ZALESZCZYKI: St. Szymonowicz apt. ZŁÓCZwW: Joa. Gold

Założone w r. 1847. 60 wysokich odznaczeń.

Cesaisko- króle^ka
wyłącznie uprzywilejowana pierwsza austryacko-węgierska fabryka patentowanej

m a s y  d o  g a s z e n i a  p o ż a r ó w
(Feuerloschmassai-Fabrik)

J Ó Z E F A  B A D E R A
w Wiedniu

zawiadamia niniejszem, iż na mocy aktu notaryalnego, zawartego w Krakowie dm» 2  marca 1885 r.
przed Wnym Notaryuszem Goeblem

generalnym reprezentantem fabryki
na Wielkie Księstwo Krakowskie i Galicyę Zachodnią

W
n y

uprawnionym do przyjmowania i załatwiania wszelkich zamówień jest odtąd

P a n  L  Z a g ó r n y - l E a r y n o w s k i
w  K r a k o w ie .

Cena fabryczna loco Wiedeń za kilo patentowanej masy do gaszenia pożarów jest
1  złr. 3 0  ct. w. a.

Właściciel fabryki
J Ó Z E F  B A U E R .269 1 3

L. Zagórny Rlarynowski 
Główny Skład PIWA butelkowego

„pod G am brynuseni11
w domu pod Nr. 5, przy ulicy Mikołajskiej.

P I W O  pilzneńskie eksportowe i leżak.
P I W O  eksportowe i .  A. Johna Synów.

K O K  czyli P o r t e r  krajowy. 49 14 ?
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą.

Z A P A L E N I E  O S K R Z E L I , K A S Z E L , K A T A R  
K A T A R  p ie rs io w e , S U C H O T Y  P Ł U C N E , A stm a  

W yleczenie ezybkic i niezawodne przez użyciert
i i

«*5*ło ®  PrO
w  —3*

a  *
r - s

I
2?

fi

KHOPEL LIW O M ENSKICH
(GOUTTES LIVON UENNES)

TT M  O  *C TT ■*' *5 « X» M  * .  '*■
Bktadąfąeyek n ę  « Kraueotu Luko- , Amcły Norwtgukirj i K ohum o T o lu iu m k n m
Frzeta ór ten, leocący niezawodnie wozystkie ubnr> hy dróg odaechowyok, zale

canym jest przez znakom’ 
robach ; on i eden nie 
pobntizą:; 
di.x Ô LI

S k M  główny : T R Ó d ETTE-P ER R ET, 166, rue Salnt-Autelue, w P a RYŹU
jak rńwjriei we wszystkich głównych aptekach. — Dla nniknienia fałszerstw należy 

uwazaó na sn  oipe! Państw a rraneusldego  /jiaiiiiijący się na każdej flaszce.

u c y y j j  u n . z i ( ł i  t t  u u u i ł  w D / , y  u l a * '  w « i u i  u n j  U l  v y  U U U C U l l U i  j f U l i ,  Z A 1 C r

akomitych lekarzy jaLo jedyny  skuteczn;, środek w tych •.ho- 
lie  tylko nie obciąża żoi:> ku ale go wzuiaeuia a draw ia 

i/.ą:ąo przytein apetyt. W  przypadku' h chorób, naw et najuporezyws-ych 
i.ięińęcia dobregu sktiikn w ystircioi n tycie dwóch kropel rano i wieczorom.

ze zdroju „ IH a g < la le u y „

w  M O R S Z Y I f l E
będącego własnością Towarzystwa lekarzy galicyjskich,

wyszczególniona na wystawach:
w Krakowie 1881, w Tryjeście 18K2, w Przemyślu 1882, w A m ste rd a m ie  1883.

Sporządzony pod kontrolą komitetu Towarzystwa lekarskiego galicyjskiego. Zaleca się jako 
dedatek do Ląpieli i okładów we wszystkich niemocach, w których sól i bron są w jtazane, miano
wicie zołzy (sorophulosis) we wszystbioh formaon, c erpieniach feżóruycn, wypocinach aostnych, 
s^yfowpoh'' i wszystkich błon surowicznych, w zapaleniach i stw ircuienia.n  przewłocznyuh części 
rodnych niewieśoioh, przy włókmankaoh i nowotworacL dobrotliwych tychia części, dalej przy 
oisrpłBniajh przewodu pokarmowego połączonych z utrudnionem trawieniem i zbytnią otylośeią 
lub ooięża iuśoią. Ług ten przechowuje się latami w stanie zupełnie niezmiennym.

Dostać można we wszystkich aptekaoh i składach wód mineralnych
115 4

C. K. UPWZYWILfcJOWANA FAbRYKA BIELIZNY

TVT B e y e r a  i  S p c łk i'
n f  S u k i e n n i c e  N r o  1 8 - 1 4  w  K r a k o w i e

naprzeoiw kościoła N. P. Maryi,
I poleca swój wielki «kład bielizny dla Partów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga 
tunku płótn i szirtingu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 

do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach.
— s-S C f i l N l H  m —
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Należy uważać na znak ochronny.

Fr. Palma
zairsKi proszek m owafly

jedynie prawdziwy 
sprzedaje

Jan Krochmalski
Kroków , Floryanska. 28.

_ Z fabrykacją podobnego preparatu (ze znakiem w 'po
staci kotwicy) nie mamy nic wspólnego i za działanie tegoż nie 
możemy przeto brać żadnej odpowiedzialności. 167 8 10
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Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
gatunkn za ’/» tuzina złr. 1-20 do 1'50.

Mankiety męskie i dan. za 6 par złr. 180 do 2.
lU tuzina lnianych chustek do nosa ct. bu, 

1-20, 1-40, l ’7u ao 4 zł..
l/, tuzina prawdz. francuskich batystowych 

ohuatek do nosa złr. 2, 2’50, 9 do 6.
*/» tuzina aogiels. batyst, chustek d . noia 

z najmodniejsz. brzegami w różnyoh kolo
rach ct. 60, zł. 1, 1 zO do 3.

1 sztuka (31 łok albo 23RL m.) dobrego 
płótna lnianego złr. 6 50, 7’5u, 9, 10 i 12.

1 sztuka U37 łok. albo 231/, m.j 4/4 i ‘ /5 szlą 
skiegc piótnr. złi. 10, l i '5 0 , 12, 12-60, 13, 
14 i 16

1 sztuka (63 ł. albo 39 m ) s/4 boiend. weby 
zł. *21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sztuka (63 ł. aiD0 42 m.) %  i ‘ /4 prawdzi
wego rumbur8kłego płótna w najlepszym 
gatanku oe zł 22 do 60.

1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr.
1 sztuka ”/4 lnianego płótna na 6 przeście

radeł bez szwu od złr. 15 do 21.
! Szyfon na bieliznę męską i damską od centów 

25 do 50 ct. za metr.
Serwety różnej wielkości od */4 do ,0/4 i ls/4 

jak najtaniśj, od l 50, 2, 4 złr.
Sarnitury lniane do naurycia stołu na 6 do J4 

osób, wybór ogromny od złr. 3 50, 5, 7, do 50.

Koszule dahiskle.
szyfonu złr. 110, z haftem wzorów złr. 1'85. 
dubrego holenderskiego albo rumbnrskiego 
płótna z listwą na przodzie lnb do zapina
ni* na lamienlu, złr. 2-50 do 3-20.

Koszule w icpszym gatunku z haftem ręcznym 
złr. 3, 3 16, 4, 4 2ó do 5.

Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro
dzajach złr. 3 80, 5 i  6.

Mfajtki damskie.
Zwykłe 9u ct., ozdohuiejsze złr. 126, z ha 

1'towan. szlarkami złr. 180, 210, 2 5o i 3. 
Z Larchantu gładkie złr. 1 60 i 175 
Haltowaue ozdobne albo okładane piką złr.

2 50 i 2'75.
Spódnice damskie.

Zwykłe od złr. U6o do 2, z dobrego szy- , 
jonu d r .  2'5u do '  50.

Z baltowau wstawkami złr. 3'50, 3 76,4 i 5. 
Spódnice z trenami z wstawkami lub bez 

wstawek złr. 4 50, 5, 6, 7 50 i H 
Spódnice z barchanu, gładaie, złr. 2 i 2-5u. 
iiattow. ozdobne okładane piką złr. 3 60 i 3 85 

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykło 1 złr., lepsze złr. 1*50, I 

z wstawkami nattow. od złr. 3*26 do 3 50, 
z barchanu gładkie złr. 1*20, 1*76 i 1*91). 

Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 200 i 3‘20. I 
koszule męzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem | 
gładkim albo z listewkami zlr. 150, i ,  
2*50. 2*75 i 3.

Z dobrege płótna rumburskiego albo holend, I 
złr. 2*80, 3*50 i 4.

Kalesony męzkie.
Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od I 

złr. l*2o do 1*40.
Z dobrego cienkiego płótna od 1*60 do 2*50.

poszukuje się  P A N iIE N  uzdolnionych 
■ w krawieczyźnie do Magazynu Mód

poć firma: 264 2 3
AM  nr A.

O f i c y a l U t Ó H
od naywyzsz/ih do najniższych branż, 
z ha>-dzo dobr. świadectwami i rekom , po
lecić może i upraasa o f_skawe zlecenia, 
przyrzeka>ąc spieszną i rzetelną usługę 
T r ą m p e i y A u h i ,  L<uro zleceń, P o 

z n a ń ,  Wielkie Garbary N r 11.
259 2 3

Przewóz, Obszar dworski,
niedałeKO Podgórza.

J- st do wydz icrżfiwi' nia od początku 
marca gpĘjT M L E C Z A K  M  A  “V j
za przyst-jnią cenę. -.47 3 3

L . 1 0 3 1 .

Obwieszczenie.
Dnia 18 marca 1885 

jpSHBfe i następnych odbędzie 
się w mieście T a r i i o -  

w l e  w Galioyi. stacyi kolejowej, 
pieiwsz główny j u r i u a r k  ia a  
k o u i c ,  odznaczający się doborem 
koni najpoprawmejszej •'asy.

Tarnów, d. 23 lutego 1885.
263 2 3 B u r m i s t r z .

l)o wydzierżawienia od 1 lipca b. r.

dwa Folwarki
dobrze zagospodarowane, z odpow iedni

mi zabudowaniami, składające s ię : 
lszy 7 456 morgów ornego pola,

128 „ łąk i pastwisk;
2gi z 423 „ ornego pola,

65 „  łąk i pastwisk.
Warunki dc przejrzenia w Zirządzie 

dóbr Sukoiów pod Rzeszowem. 2141220

Mężczyzn?
młody, żonaty, orakiycaPiie i tooMycz- 
me wyk&ztałuony w gospodarstwie, z do- 
brerui św adectwami, p. szalUj pocady 
na ordyoaryę, iwLo esonom. kontrolor, 
lub kasyer p zy gospodarskie od 15go 
marca. — 0  ! sty uprasza się pod adresem 
L* I i .  poste restante, poczta Bobrka 

w Galicyi. 265 2 3

Wielki wybór pońozocb damskioh b.ałyoh I kolorowyoh, jakotei muzkioh skarpetek w r i-
inyol* gatunkaoh i kolorach.

Za wszelki u nas zakupiony towar ręczj się, 00 8ię uie podoba, odbieramy, zamieniamy I 
albo wypłacamy za to oałkow.tą należytośc. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie 
daje każdemu kupująobmt pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że uaszeceuy |

10i  7 lo  *4 bez k0nkuren,iyi’ Z wysokim szacunkiem

f i l i a :  M .  B E Y E B i  i  S p ó łk i.
8k<ad fabryozny towarów płóoiennyoh, zapas gotowej blel.zny I wypraw ślubnych I 

W KRAKOWIE, SukleanlOP Nr. 13—14, naprzeciw kosoieła N. P. Maryi.
Są w zapasie całe wyprawj ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie.

m

Z  d r u k a r n i  Z w i ą z k o w e j
wtma '
F rakoT . m .

P o-zukuje się wspnlmka a zarazem 
w.Ypnłp acownika, f iciiOWO w t kształ

conego z nieo :uik m kapitałem, d > i n 
t e r e s u  f o t o g r a f i c z n e g o .  Zgło-ze- 
iiia w celu p iruzumiHiia się o warun
kach pod adresem: K .  Z .  poste restante 
w Rzeszowie. 206 2 3

Owies Nowo-Jorski
nad wszystkie inne znane gatunki celu
jący, tak zgłaszają, ym się jakuteż i in
nym PP. G spodarzum ce em rozpowsze
chnienia do nabycia i Lca s>ę.

Dopóki zap>18 star zy, po 11 2łr - w* 3. 
8tO kilo Z workiem, Zn pobraniem puez- 
io»eui, do stacyi kolejowej G r o m n i k ,  
odstawi Aiiuiinistracya górnest" folwarku 
w S i e m i e c h o w i e .  Na miejscu bez 
worka po 10 złr.

ł  0 -0  otworzony
S A L O M  H O D  

FRANCISZKI MOLINKIEWICZ
w domu Wgo Janigi 1 piatro, linia A-B, 

wykon je suknie damskie uudmg najświeższych 
[i żurnali. Praotfjło przez kilka lat w p erwsz rzę- 
fj Inyoh zakłndajh w kraju i zagi  a icą, mam za

szczyt po coió się Szanownym Paniom. 13 2

RESTAURACYA
w H o te lu  „pod B ó ż ą “

posiada wielki zapaB BULIONU w.łasucgo 
w yrobu i takowy sprzeaaje po 4 złr kilo. 

i przesyłką pocztową naimniej 2 i pół kuc.
! 64 12 12 JF, T u r l i M h i i  restaurator.

Odpowiedzialny z a r a y i ^  drukarni: A. S z y j b w s i u

^


